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Ani jednego Niemca w Polsce!
W przededniu otwarcia Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­

nych zaszedł fakt, stanowiący nowe, radosne dla całego społe­
czeństwa zwycięstwo linii politycznej rządu polskiego. W wyni­
ku przeprowadzonych w Berlinie rokowań między przedstawi­
cielami Związku Radzieckiego, Wielkiej Brytanii i Polski, zosta­
ła ostatecznie rozstrzygnięta 'sprawa wysiedlenia mniejszości 
niemieckiej z polskich ziem zachodnich. Półtora miliona Niem­
ców wyjedzie niebawem z Polski do strefy okupacji angielskiej 
w Niemczech. W czasie konferencji która uwieńczona została 
tak doniosłym dla państwa naszego skutkiem, ustalono jedno­
cześnie przyśpieszenie repatriacji Polaków przebywających 
jeszcze ciągle na przymusoVej 'tułaczce w Niemczech.

Nie trzeba podkreślać, jak wielkie znaczenie mieć będzie 
dla zagospodarowania ziem odzyskanych, uwolnienie ich od 
uciążliwych cudzoziemców, spiskujących przeciw Państwu Pol­
skiemu i utrudniających odbudowę polskości.

Decyzja berlińska jest wydarzeniem, nie pozbawionym tak­
że ważkich momentów politycznych. Czyniąc zadość postano­
wieniom Konferencji Poczdamskiej, wielkie mocarstwa potwier­
dziły nowymi faktami niewzruszone prawa Narodu Polskiego 
do ziem piastowskich, zrabowanych nam ongiś przez germań­
skich najeźdźców.

W ten sposób władztwo Rzeczypospolitej nad Bałtykiem, 
nad Odrą i nad Nissą uzflane zostało raz jeszcze na terenie mię­
dzynarodowym. Jest to nowy cios dla faszystowskiej propa­
gandy Andersa i jej NSZ-towskich głosicieli w kraju, usiłujących 
sabotować akcję osadnictwa polskiego podważaniem w społe­
czeństwie wiary w utrzymanie przez Polskę na Stałe ziem od­
zyskanych. Fiasco poniosła niecna gra międzynarodowych tru­
stów i karteli, finansowych, w nadziei utrzymania i powięk­
szenia dywidend z przemysłu niemieckiego, akcję organizowa­
nia litości dla „nieszczęśliwych" Niemców. Że kampania ta, 
którą prowadzi dziś skrycie i jawnie cała światowa reakcja 
wielkokapitalistyczna, przygotowana była przez hitlerowców 
na wypadek klęski wojennej, jako sposób usypiania czujności 
Europy przed odrodzeniem się imperializmu germańskiego, 
świadczą o tym dokumenty, opublikowane niedawno przez zna­
nego pisarza Emila Ludwiga.

Zapowiedź Rządu Jedności Narodowej: ani jednego Niem­
ca na ziemiach polskich będzie z całą stanowczością wprowa­
dzone w życie. Stanie się zadość'rezolucjom podejmowanym w 
całym kraju na wielkich zgromadzeniach publicznych, zwoły­
wanych przez Polską Partię Socjalistyczną.

Jest teraz rzeczą wszystkich organów państwowych 
i wszystkich organizacji społecznych, by mieszkania i ruchomo­
ści poniemieckie nietknięte i nierozszabrowane oddane zostały 
na użytek prawdziwych, pracowitych i rzetelnych osadników 
a nie spekulantów i wydrwigroszów, niestety tak często stroją­
cych się w szaty pionierów.

RAFAŁ PRAGA
JŁ

B. minister „rządu" londyńskiego
łucznikiem miedzy Andersem a :9

Zśf4ć Eligiusza Miewiadomskiaya imtmsuje 2biodnia;zy faszystowskich
bliższym współpracownikiem wodza jitych krajach. Kiedy machinacjami 

skrzydła Stron-
Nie jest rewelacją stwierdzenie 

ścisłej i stałej łączności między rea­
kcją londyńską, której w.odzem 
jest gen. Anders, a bandami NSZ w 
kraju. W ładze bezpieczeństwa mają 
wiele niezbitych dowodów organizo­
wania morderstw działaczy demokra 
tycznych przez wysłanników ander- 
sowskich.

Podajemy poniżej kilka własnych 
informacji odsłaniających kulisy ha­
niebnej akcji polskiego faszyzmu wy 
mierzonej przeciw demokratycznej
Polsce:

Szefem łączników, przechodzących 
przez „zieloną granicę11 do Polski i 
z powrotem do Włoch, gdzie mieści 
się kw atera Andersa jest znany a- 
wanturnik endecko-oenerowski De- 
midowicz-Demidecki. Nazwisko to 
znane było również i przed wojną.

DemiidowiczDemidecki „wsławił 
się" w czasie procesu mordercy Eli­
giusza Niewiadomskiego. On to zło­
żył wielki wieniec na grobie morder 
cy Prezydenta Narutowicza i aby 
podkreślić swe uwielbienie dla endec 
kiego zbrodniarza ożenił się z jego 
córką, którą poznał w czasie rozpra­
wy sądowej.

Nie będziemy bliżej zajmować się 
dalszymi wyczynami zięcia Niewia­
domskiego przed wojną. Był działa­
czem Stronnictwa Narodowego, a 
później ONR i marzył, jak wszyscy 
jego kamraci o „nocy długich noży" 
w Polsce.

Ciekawą jest kariera wojenna te ­
go nędznika. Demidowicz-Demidecki 
znalazłszy się po wybuchu wojny 
poza granicami kraju staje się naj-

skrajnie prawego 
nictwa Narodowego — B'eleckiego. 
On to kojarzy Bieleckiego z- ONRem 
a później z NSZ.

Bielecki dba o swego pupilka. Po 
ustąpienu Mikołajczyka z „rządu" 
londyńskiego Deinidowicz-Denudec- 
ki na żądanie Bieleckiego obejmuje 
stanowisko „wiceministra” spraw we 
wnętrznych. „Minister" Berezowski 
powierza mu utrzymanie kontaktu z 
krajem. Zięć Eligiusza Niewiadom­
skiego robi wszystko, by wesprzeć 
spadkobierców swego teścia.

Korzysta skwapliwie z okazji i 
szczodrą ręką finansuje NSZ. Z „ofi­
cjalnego" budżetu odprowadza coraz 
to  większe sumy do wyłącznej dy­
spozycji swych kamratów.

Demidowicz-Demidecki jest prze-

przywódcy NSZ zainteresowała się 
opinia brytyjska, z'.ęć Niewiadom- 
skiego pod pretekstem  choroby wy­
jeżdża do Szwajcaria, skąd do dzisiej 
szego dnia kieruje dalej ohydną ak­
cją, przeciw demokratycznej Polsce.

„Kariera" Demideckiego jest obec­
nie głównym punktem,, przez który 
płyną od Andersa pieniądze dla 
NSZ-towskich morderców. Tędy rów 
nież przechodzą instrukcje dla zbro­
dniczej roboty faszystowskiej.

R. P.

widujący. Lokuje pieniądze w rozma łym gabinetem.

• rscjdu Szidehary
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że premier japoński Szide- 
hara podał się do dymisji wraz z ca-

W  Dachau obdzierano ludzi ze skóry

SiD ik, rajjtuzy i torsbki
z lu d z k ie j  skóry

NORYMBERGA (PAP). W dal­
szym ciągu oskarżenia przeciwko 
Schachtowi prok. Bryson odczytuje 
memorandum, skierowane przez 
Schachta (który był wówczas dyrek 
torem Banku Państwa), do Hitlera. 
Stwierdza ono, ii  dyrektorzy banku 
Rzeszy zdają sobie doskonale spra­
wę, że można prowadzić z powodze-

Posłowie Flirtu Fratsy
g o ś ć m i C .K .W . P .P .S .

W dniu wczorajszym grupa posłów 
socjalistycznych, wchodzących w 
skład delegacji brytyjskich parlamen 
tarzystów, złożyła wizytę w CKW 
PPS. Goście wzięli udział w konfe­
rencji, na której Polską Partię Socja­
listyczną deprezentowali przewodni­
czący CKW PPS Premier tow. Osób- 
ka-Morawski, sekretarz generalny 
Partii tow. Cyrankiewicz, prezes 
CUP — tow. Bobrowski, wicemini­
ster Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
— tow. dr. Grosfeld, II sekretarz 
CKW — tow.,Ręczek, wiceprzewo­
dniczący Sądu Partyjnego — tow. 
dr. Zuniak, przewodniczący TUR — 
tow. dr. Jabłoński, sekretarz gene­
ralny TUR — mgr. St. Dobrowolski, 
konsul polski w W. Brytanii — 
Lencz, redaktor „Robotnika" tow. 
Dąbrowski, tow. red. Jaszuński i in­
ni.

Przedstawiciele Labour Party in­
teresowali się żywo sprawami polity 
ki wewnętrznej Polski i pracami or­
ganizacyjnymi PPS, Tow, Cyrankie­
wicz oraz tow. Premier Osóbka-Mo- 
rawski udzielili im w tej sprawie wy 
czerpujących informacji, naświetlając 
jedndcześnie rolę PPS w życiu poli­
tycznym kraju. Omówiono także sze­
reg innych zagadnień, jak: rozwój
przemysłu, rolnictwa, oświaty itd., 

# przy czym sprawy ekonomozne wy 
jaśniał go|ciom prezes CUP tow. Bo 
browski.

Pr-edstawiciele Labour Party wy­
razili zebranym członkom P. P. S

wdzięczność za szczere i wyczerpu­
jące wypowiedzi, zapewniając o swej 
sympatii dla Polski, która realizuje- 
ideę demokracji na drodze reform w 
duchu socjalistycznym..

Min. Rzymowski przewodniczącym
komisji gospodarczo-finansowej O.N.Z.

W dniu ©twarda Generalnego Zgro iskiej. Republika nie posiada swego
madzenia N. Z. znajdujący się obec­
nie w Londynie minister hiszpań­
skiego rządu republikańskiego de 
Irujo złożył prasie , następujące o- 
świadczenie:

„Dzisiaj odbywa się otwarcie Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych. 
Powinienby znajdować się na nim 
przedstawiciel Republiki Hiszpań-

O św iadczen ie  
P rezesa  Rady M inisłrow

Prezes Rady Ministrów upoważnił 
Dyrektora Głównego. Urzędu Kon­
troli Prasy, Publikacyj i Widowisk 
do opublikowania poniższego pisma:

Do
Dyrektora Głównego Urzędu Kon­

troli Prasy, Publikacyj i Widowisk 
ob. T. Zabłudowskiego.

Kilkakrotnie stwierdziliśmy fakt 
przekręcania lub wypaczania treści 
przemówień Prezydenta Krajowej Ra 
dy Narodowej, Prezesa Rady Mini­
strów i członków Rządu. . Niektóre 
fakty miały nawet charakter wybit­
nie złośliwy. Taki fakt (nip. miał miej 
see ze streszczeniem mojego prze­
mówienia, wydrukowanym w „Na­
przodzie Dolnośląskim", a przedru­
kowanym ze złośliwymi komentarza 
mi w „Gazecie Ludowej". Swego cza 
su wydałem prasie instrukcję, że 
przemówienia Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej, Członków Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej i 
:ż enków Rządu nie mogą być za- 
j '_ : r rżana w prasie bez uzyskania

aprobaty zainteresowanych człon­
ków Prezydium Krajowej Rady Na­
rodowej, czy członków Rządu. Po­
nieważ niektóre organa prasowe nie 
stosują się do wspomnianej instruk­
cji, nakładam obowiązek dopilnowa­
nia tego na organa Kontroli Prasy.

Zechce ob. Dyrektor udzielić tym 
razem surowego upomnienia odpo­
wiedzialnym redaktorom wspomnia­
nych pism — „Naprzodu Dolnoślą­
skiego" i „Gazety Ludowej".

Prezes Rady Ministrów 
Edward Osóbka-Morawskf.

Warszawa, 10 stycznia 1946 r.

przedstawiciela na Zgromadzeniu, po 
nieważ Hiszpania okupowana jest na 
dal przez siły, które przy poparciu 
hitlerowców i faszystów wydźwignę- 
ły gen. Franco.

Ponieważ głos republiki hiszpań­
skiej nie może być wysłuchany na 
Zgromadzeniu, jako członek jej emi­
gracyjnego rządu, składam niniejsze 
oświadczenie prasie.

LONDYN. — Kierownik delegacji 
ukraińskiej M anulski. został obrany 
przewodniczącym komisji dla spraw 
politycznych i bezpieczeństwa. Zada 
niem komisji jest regulowanie zbro­
jeń. Będzie ona łącznikiem między 
Radą Bezpieczeństwa a  Zgromadze­
niem. M inister spraw zagrań. R. P. 
Rzymowski został jednogłośnie wy­
brany przewodniczącym komisji go­
spodarczo-finansowej.

LONDYN (PAP). 14 mężów stanu 
będzie kierowało posiedzeniami Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ. Two­
rzą oni „komisję ogólną", która skła 
da się z przewodniczącego, 7 zastęp­
ców i przedstawicieli 6 głównych ko 
misji.

W sobotę Generalne Zgromadze­
nie przystąpi do wyboru niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa.

Przyspieszenie wyborow w Czechosłowacji
PRAGA. Wyznaczenie na 1 maja 

terminu konferencji pokojowej, wy­
wołało przyśpieszenie wyborów w 
Czechosłowacji.

Wysunięto wniosek, aby wybory

odbyły się w kwietniu. Zgodnie z 
konstytucją czeską, parlament w y­
bierze prezydenta: jedynym kandy- — — -----, —  ...
datem na to stanowisko jest Benesz. Inych przywódców parta

niem politykę zagraniczną tylko o- 
pierając się o silną armię. Wobec 
tego Bank Rzeszy zdecydował się 
wziąć na siebie odpowiedzialność za 
finansowanie zbrojeń, mimo iż stano 
wi to groźbę dla stabilizacji waluty.

Schacht był zdania, że należy pod­
trzymywać. handel zagraniczny ce­
lem otrzymania niezbędnych surow­
ców dla dozbrojenia Niemiec, Goe- 
ring natomiast "opowiedział się za 
samowystarczalnością. Kiedy Hitler 
stanął po stronie Goeringa, Schacht 
obraził się i wycofał się z pracy, ni­
gdy jednak nie zapomniał Goerin- 
gowi, iż ośmielił się ingerować w 
dziedzinę ekonomiczną.

Podczas śledztwa Schacht powie­
dział: „Goering golów był się zgo­
dzić na niektóre moje propozycje 
pod warunkiem, że on będzie wyda­
wał rozkazy". Schacht oświadczył: 
„Rozkazy będzie pan wydawał me­
mu następcy, a nigdy mnie". Nastę­
puje przesłuchanie świadka oskarże­
nia przeciwko Rosenbergowi, Fricko 
wi Funkowi, Koltenbrunercwi, i Sauc- 

klowi łącznie. Świadkiem tym jest 
czeski chirurg dr. Błaha, który był 
więźniem obozu koncentracyjnego w 
Dachau. Opowiada on o ekspery­
mentach, robionych na więźniach, 
wskutek których' zmarło około 300 
osób.

Zamrażano ludzi przy 25 stopniach 
mrozu. Robiono punkcje wątroby i 
stosowano wysokie ciśnienie powie­
trza. Błaha stwierdza, iż sam był 
zmuszony obdzierać ze skóry W ę­
grów i Cyganów, zabitych strzałem 
w kark lub uderzeniem w głowę aby 
skóra pozostała nienaruszona. Ze
skóry bowiem robiono siodła, spod­
nie do konnej jazdy oraz torebki 
damskie. Błaha twierdzi, że był
świadkiem, jak wpychano do pieców 
krematoryjnych ludzi, którzy je­
szcze oddychali.

Stwierdziwszy, iż Himmler i Bor­
mann przyjeżdżali do Dachau, Błaha 
wymienia również b. ministra pracy 
Fricka, Frick zrywa się z ławy o- 
skarżonych, wymachuje rękoma i 
woła „nein". Dr. Błaha twierdzi, że 

rawie codziennie przyjeżdżał do
achau dla rozrywki ktoś z wybit-



Walka z faszyzmem w A r g e n ly id e K ^ ^ n ,^ ™
A m erykański dziennik „New York Ti­

mes", omawiając sprawę A rgentyny, pisał, 
te  utracić wolność łatw o — ale trudno 
potem  ją odzyskać i że tylko krótkow zro­
czni obywatele oklaskują rządy general­
skie. Jed n ak ie  dziennik wierzy w naród ar 
gęntyńskj i jesi przekonany, że wywalczy 
on znowu wolność, zwłaszoza przy pomocy 
innych krajów dem okratycznych. Ale inne 
kraje dem okratyczne nie śpieszą się jakoś 
z unicestw ienie®  resztek faszyzmu an. w 
Europie, gdlzie do dziś dnia w łada H iszpa­
nią kat demokracji, krwawy generał F ran ­
ce, ani w A m eryce, gdzie w Argentynie, tej 
„Hiszpanii amerykańskiego kontynentu", 
od r. 1943 sprawuje rządy klika wojskowa 
c naśladow cą europejskich fuhrerów, puł­
kowo kiom Ptron«m  na czele. %

Naród argentyński walczy uporczywie 
a kliką Farrela - Perona, k tóra opiera się 
w yłącznie na najbardziej reakcyjnych w ar­
stwach obszarników i kapitalistów , na na- 
cjohai stycznycb oiganizacjach faszystow­
skich i na wyższym oficerstw ie, zorganzo- 
wanym w '  „grupie pułkow ników " t. zw. 
GOU (Gruppo Oficiales Un.das), a której 
tw órcą był hitlerowiec, gen. von Faupel. 
Omawiając etapy tej w alki,' zmarły prezy­
dent Roosevelt pow iedział końcu roku 
1944: „Ogromna większość narodu argen­
tyńskiego pozostała w ierna swoim włas­
nym demokratycznym tradycjom i nadal 
podtrzym uje te kraje i narody, k tóre  pono­
szą olbrzymie ofiary w watce z nazizmem 
i faszyzmem".

W Argentynie istnieje szereg organiza­
cji r antyfaszystowskich, które przejawiają 
cpraz bardziej aktywną działalność. Socja­
liści, komuniści, postępowi demokraci, ra­
dy k ali, a nawet konserwatyści łączą się dla 
wspólnej walki z faszyzmem Bazą spolacz- 
ną tych partii są przede wszystkim robot­
nicy,- zorganizować, w zw.ążkacu zawodo­
wych, chłopi, inteligencja, część średniej 
burżuazji, organizacje młodzieżowe i stu- 
denck.e, a także garść oficerów.

Najgłówniejszą organizacją guchu antyfa­
szystowskiego jest „Patria librę" (Wolna 
ojczyzna), której centrum kierownicze t. 
zw. „Jun ta  national patria  librę" znajduje 
się w Kantevideo. Na czele Jun ty  stoją: Ju  
lio Gonzles Iramain — przyw ódca partii 
socjalistycznej. Rudolfo ' Gioldi — przed­
stawiciel partii komunistycznej, Julio No­
ble — dem okrata, Silvano Santander -ę- ra 
dykał, Rudolfo Moreno — konserw atysta. 
„Patria librę" zatym nie jest stronnictwem , 
ale ruchem antyfaszystowskiej jedności na­
rodowej.

Demokrci argentyńscy w ciężkich warun­
kach terro.ru peronowskiego, gdy więzienia 
są przepełnione, a policja w samym Bue­
nos Aires liczy" 25 tys. osób uzbrojonych 
w  automaty, samochody pancerne i ctoł- I 
gi, prowadzą zażartą walkę,

W kraju wychodzi 120 pism nie­
legalnych, w tym kilka dzienników. 
W wielu miejscach zorganizowano niele­
galne oddziały milicji ludowej dla ochro­
ny mówcćjw, występujących na wiecach. 
Mimo istniejącej rządowej organizacji zwią 
zkowej — sn-ajki organizowane przez 
nielegalne związki zawodowe są co­
raz częstsze i 4 coraz liczniej;łc. W styczniu 
r. 1945- wybuchł strajk robotników przemy­
słu mięsnego, najważniejszego przemysłu 
Argentyny, który objął prawie wszystkie 
rzeźnie i chłodnie. Robotnięy strajk ten 
zasadniczo wygrali, ale w  kwietniu r. b. 
wystaw ili nowe żądania. Strajk kwietnio­
wy trwał przeszło miesiąc. We wrześniu 
również wygrali strajk robotnicy rolni w: 
prowincji Santa Fe. Wszędzie oprócz żądań 
ekonomicznych, v.ystawiano również i ha­
sła polityczne. Ale są również i strajki czy- 
łto  polityczne. Nielegalne „Zjednoczone 
kierownictwo robotnicze" wezwało 20 wrze­
śnia masy do strajku powszechnego o wol­
ność i demokrację. Strajk ogarnął ponad 
pół miliona robotników. W końcu paździer­
nika rb. 38 przedstawicieli związków zawo­
dowych zażądało od ministra spraw we­
wnętrznych zniesienia stanu wyjątkowego, 
wolności związków zawodowych oraz wy- 
powiedziało się przeciw kandydaturze Pe- 

* rona na prezydenta. ,
Jeśli chodzi o inteligencję, to trzeba przy 

znać, że ta nie uległa wpływom faszystow­
skim. Już na początku reżimu peronow- 
ekiego 150 najbardziej wybitnych profeso­
rów argentyńskich podpisało odezwę, doma- 
magającą się przywrócenia konstytucji i 
swobód demokratycznych. Ramieres, Farell 
i  Peron odpowiedzieli represjami. Kilku­

dziesięciu profesorów usunięto z uniwersy­
tetów. N ie wpłynęło to na stanowisko uczo­
nych. I tak np. w dniu 20 sierpnia r. b. w 
czasie wielkiego strajku studenckiego w 
Buenos Aires, zorganizowanego pod hasłem  
powrotu do ustroju konstytucyjnego, pro­
fesorowie strajkowali wnaz ze studentami. 
Również wolne zawody: Adwokaci, lekarze, 
inżynierowie, wypowiadają się ostro prze­
ciw rządom kliki Perona. Rząd faszystow­
ski odpowiada i tu represjami. Wystąpie- 
mi argentyńskiej inteligencji kieruje pod­
ziemna organizacja .Association de Mayo“, 
która odgrywa ważną rolę w ruchu demo­
kratycznym.

Studenci argentyńscy są jedną z najbar­
dziej aktywnych grup społecznych, walczą-
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mokracje przeciwko znienawidzonym rzą­
dom są na porządku dziennym. Ostatni ta­
ki w ielki strajk miał miejsce w pierwszych  
dniach listopada br. Studenci zabarykado­
wali się w uniwersytetach i policja musiała 
prowadzić formalne oblężenie przez kilka 
dni, zanim jej się udało przy użyciu broni 
palnej i gazów łzawiących usunąć młodzież 
z uczelni. Były ofiary w zabitych i ran­
nych.

Ostatnio w łonie organizacji „Partia l i ­
brę" doszło do ściślejszego zbliżenia m ię­
dzy socjalistam i, komunistami, demokrata­
m i 'i  radykałam i, które to cztery partie u- 
tworzyły „blok demokratyczny". Przez kraj 
cały przechodzi fala coraz bardziej potęż­
nych dem onstraeyj, które organizowane są 
pod następującym i hasłami: „Precz z dyk­
ta tu rą  wojskową!", „Precz z Peronem!", 
„Żądamy pow rotu do rządów konstytucyj­
nych", „Żądamy uw olnienia więźniów poli­
tycznych' ,# ,N iech żyje demokracja!" W naj 
potężniejszej z tych demonstraeyj, która 
miała miejsce w październiku rb. brało u- 
dział ponad pół miliona osób.

Peron obiecuje sobie kandydować na 
prezydenta w wyborach, które mają się od­
być w pierwszym kwartale ,1946 roku. Ma­

sy ludowe Argentyny pod przewodnictwem 
„Bloku demokratycznego" postanowiły do 
tego nie dopuścić. Pragną one jak najszyb­
ciej położyć kres rządem naśladowców i so 
juszników Hitlera w Ameryce Południo­
wej. Peron usiłuje ratować się demago­
giczną frazeologią i ogłosił, że ma zamiar 
utworzyć partię robotniczą 1 stanąć na jej 
czele. Wydaje się jednak, te  stanie on ra­
czej przed Trybunałem Ludowym, który 
potrafi sprawiedliwi* ocenić jego działal­
ność. T. G.

TORONTO (KANADA). Tygodnik 
katolicki „Gazeta Polska** z Winni­
peg drukuje list b. ministra rządu 
gen. Sikorskiego, dr. Mariana Seydy 
z Londynu, w którym autor podaje, 
że ludność Polski bynajmniej nie li­
czy na wybuch wojny między demo­
kracjami zachodnimi a Związkiem 
Radzieckim.

Prezes francuskiego Lewiatana
zdrajca

PARYŻ (PAP). Prasa francuska 
protestuje przeciwko przyznaniu 
praw politycznych b. przewodniczą­
cemu „Comite des Forges" (organi­
zacja ciężkiego przemysłu francu­
skiego), Franciszkowi Wendel. „Hu- 
manćite" przypomina że w czasie oku 
pacji niemieckiej W endel był jednym

z najbardziej gorących zwolenników 
hitlerowskiego, tzw. „nowego po­
rządku". W 1941*r. W endel przeka­
zał fabryki francuskie koncernowi 
„Herman Goerijig". Dziennik wspo­
mina również' że W endel jest bli­
skim krewnym von Papena.

Z Kurzspkowskich

IRENA OBRĄCZKOWĄ
b. członek Zar cdu Głównego Z. Z. P. w Moskwie

zmarła dnia 5 stycznia 1946 r.f przeżywszy lat 35
o czym zawiadamiają ,

M az, sy n  i ro d z in a
O bliższych szczcąółach uroczystości pogrzebowych nastąpią oddzielne

z a w ia d o m ie n ia

Co będzie jodła Europa
przed nowymi zbiorami?

(ktg) Ministerstwo Rolnictwa Sta­
nów Zjednoczonych opublikowało w 
ostatnich czasach sprawozdanie o sy­
tuacji żywnościowej Europy. Sytua­
cja przedstawia się następująco: 

W ielka Brytania: Zbiory się 10% 
niższe niż w roku ubiegłym. Niedo­
bór musi być pokryty przez przywóz. 
Sytuacja żywnościowa Irlandii jest 
znacznie pomyślniejsza. Kraj ten mo­
że część produkcji przeznaczyć na 
potrzeby Europy,

Francja: Państwu temu potrzebna 
jest poważna pomoc zagranicy w zbo 
żu, cukrze i tłuszczu, jeśli ma osiąg­
nąć w przybliżeniu poziom spożycia 
przedwojennego. W łasna produkcja 
wystarczy zaledwie na zapewnienie 
swym obywatelom 1800 kalorii dzień 
nie. (Przeciętnie potrzeba organizmo 
wi 2.000 — 2.500 kalorii).

Belgia: Produkcja własna niższa 
jest od przedwojennej o 15%. Aby 
zapewnić ludności miejskiej 2000 ka­
lorii dziennie, Belgia musi sprowa­
dzić 800.000 ton zboża, około 50.000 
ton tłuszczu i 20.000 ton cukru.

Holandia: W łasna produkcja w y­
starcza na zapewnienie obywatelom 
około 1300 kalorii dziennie, t. j. o 
45% mniej niż przed wojną.

Włochy: Zbiory umożliwiają W ło­
chom 1400 kalorii dziennie. Nigdy 
jeszcze produkcja tego kraju nie by­
ła tak niska.

Grecja: Sytuacja żywnościowa jest 
wyjątkowo groźna. Trudno ocenić, w 
jakim stopniu własna produkcja wy­

starczy na pokrycie potrzeb. Jedy- j jennego, ale wystarcza na zapewnie­
nie duże zbiory owoców i jarzyn ła-j nie 2000 kalorii dziennie na osobę, 
godzą groźne położenie. Węgry, Rumunia, Bulgaria, Al-

Czechoslowacja: Sytuacja względ- bania: Ogromny niedobór w zbożach, 
nie pomyślna, gdyż zbiory były wy- Konieczna pokaźna pomoc.
jątkowo dobre. Konsumcję dzienną 
określono na 2.200 kolorii.

Austria: Produkcja własna pozwa­
la na zapewnienie maksimum 1450 
kalorii.

Niemcy: Z uwagi na zdezorganizo­
wanie urzędów statystycznych nic 
pewnego powiedzieć nie można.

Polska: Sytuacja żywnościowa tro ­
chę się poprawiła. Obecne zbiory 
nie zapewniają jednak Polsce samo­
wystarczalności, jaką w tej dziedzi­
nie miała przed wojną.

Norwegia: Konieczna znaczna po­
moc zagranicy, specjalnie w ziarnie i 
cukrze. Norwegia może natomiast wy 
wozić ryby,

Finlandia: Produkcja własna nie o- 
siągnęła jeszcze poziomu przedwo-

Związek Radziecki: Mimo pewne­
go niedoboru niektórych artykułów 
żywnościowych, sytuacja znacznie 
się poprawiła.

Jak  widzimy z opracowań amery­
kańskich, Europa, z nielicznymi wy­
jątkami jedzie na jednym wózku, 
ciągnionym przez konia, który się 
zwie: niedostatek. Jak  twierdzą kie­
rownicy UNRRA, rok 1945r46 jest 
najcięższym gospodarczo dla Europy. 
Dlatego też władze UNRRA posta­
nowiły udzielać pomocy Europie do 
końca 1946 r., kiedy to ma nasz zmę­
czony kontynent stanąć pewnie na 
własnych nogach. Do tego czasu mu­
simy jednak korzystać z pomocy bo­
gatszych.

Uzbrojone bandy faszystowskie
operują w póJń. Włoszech

M OSKWA (PAP). W  północnych W io- 
szecb, w ręionie Lecco, operują uzbrojone 
bandy faszystowskie, zorganizowane orzcz 
b. sekretarza partii faszystowskiej, Scotza. 
Policja w Mediolanie aresztow ała uczestni­
ków faszystowskiej organizacji podziemnej, 
aa której czele stał zakonnik, Blondino. 
Znaleziono dużą ilość broni.

PARYŻ. Prasa francuska donosi, że zbie­
gły z więzienia włoskiego b. generalny se­
kretarz partii faszystowskiej Karol Scorza 
(ńie mieszać z Karolem Sforzą, w ybtnym  
włoskim politykiem demokratycznym, pre­
zesem Zgromadzenia Doradczego, — red.) 
rozwija ożywioną działalność w północno- 
wschodniej części W łoch, zwłaszcza w 
miastach Vicenza, Padw a, W erona, W ene­
cja. Scorza organizuje podobno zwolenni­
ków w celu dokonania reakcyjnego zama­
chu stanu.

RZYM (PAP). Został tu aresztow any Gio­
vanni G ribaldi, k tó ry  przyznał się, że rzucił 
bombę do lokalu centralnego kom .tetu ko­
munistycznej partii włoskiej. Gribaldi rzu­
cił bombę na polecenie 2 osób, których na- 
ewjsk ni* wymienił.

Ja k  widać z powyższych wiadomości, 
„wilkołaki" włoskie rozwijają ostatnio o- 
tywioną działalność. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że włoskie masy pracujące, 
jak również demokratyczny nząd oswobo­
dzonych W ioch udaremnią w zarodku —■ i 
to w sposób bezwzględny — wszelkie pró­
by siania reakcyjnego zamętu i wichrzeń. Są 
one organizowane przez zbnkrutowane war 
stwy społeczne, k tóre nie mogą w żaden 
sposób pogodzić się z faktem, że w życiu 
Włoch odwróciła sie nowa kąrta  i że pa­

nowanie tych warstw, k tóre  w trąciły kraj 
w największą katastrofę, skończyło się bez­
powrotnie.

Dalszy przebieg prac
mieszanej Komisji w Łambinowicach
W drugim dniu pobytu swego na 

Śląsku Opolskim minister sprawiedli­
wości, ob. Henryk Świątkowski oraz 
towarzyszący mu radzieccy i polscy 
członkowie mieszanej Komisji do Ba 
dania Zbrodni Niemieckich w Polsce, 
udali się na wizję lokalną, na teren 
dawnego obozu jeńców wojenych w 
Łambinowicach.

Komisja zwiedziła poszczególne ba 
raki, w których przebywali jeńcy wo 
jenni. Po dokładnych ’ oględzinach 
aresztu obozowego, członkowie Ko­
misji zainteresowali się specjalnie 
wyrytymi na drzwiach cel więźniów 
napisami. ,

Lekarze -< rzeczoznawcy wyjaśnili

Naród belgijski zadecyduje
o losach króla Leopolda

LONDYN. Niespodziane posunię­
cie premiera belg” 'Viego van Acke- 
ra, rozwiązujące parlament belgijski, 
łączy się — zdaniem obserwatorów 
politycznych — z mającą się ukazać 
Białą Księgą, zawierającą dokumen­
ty, dotyczące postępowania króla 
Leopolda w czasie okupacji.

Chodzi tu nietylko o zachowanie 
się króla w czasie okupacji. Jeszcze 
na długo przed wojną, król belgijski 
czynnie mieszał się do polityki, po­
pierając politykę ścisłej neutralno­
ści, zarówno wobec Niemiec, jak i 
wobec państw zachodnich. Działal­
ność królewska zachowała się do­
brze w pamięci społeczeństwa i jest 
surowo krytykowaną przez lewicę.

Króla popiera prawica katolicka i 
unia chrześcijańsko-demokratyczna. 
Przeciwko prawicy zorganizowała 
się koalicja rządowa, składająca się

z socjalistów, liberałów, komunistów 
i nowo-utworzońego lewego skrzy­
dła katolickiej unii demokratycznej 

Nowy przywódca socjalistów, van 
Acker, okazał się nadzwyczaj zdol­
nym premierem i dzisiaj socjaliści 
ufnością przyjmują na siebie rolę 
promotorów odbudowy ekonomicz­
nej Belgii, k tóra pod tym względem 
wyprzedziła swych sąsiadów.

członkom Komisji, że większość zba­
danych zwłok wskazuje bezspornie, 
że żołnierze zmarli w skutek złego 
traktowania i wyniszczającej niedo­
żywiony organizm ciężkiej pracy.

Okazało się, że powstańcy w ar­
szawscy, przywiezieni do Łambino­
wic po stłumieniu powstania, miesz­
kali pod gołym niebem. Trzeba tu 
nadmienić, że oficerowie i podofice­
rowie A. K., którzy trzymani tu byli 
w tych strasznych warunkach, bez 
ciepłej odzieży, zostali pozbawieni 
swych oznak kombatantów.

Z kolei Komisja obejrzała barak, 
gdzie na pryczach leżą zwłoki żołnie­
rzy zamorzonych głodem przez woj­
sko niemieckie w obozie Łambino­
wickim. Zwłoki leżą dokładnie w 
tych samych pozycjach, w jakich łu­
dzę ci zmarli, gdyż cały obóz został 
zabezpieczony przez polskie i ra­
dzieckie władze wojskowe w tym 
stanie, w jakim opuścili go Niemcy.

Po wizji lokalnej Komisja powró­
ciła do Opola, gdzie kontynuowała 
przesłuchiwanie świadków, zarówno 
Ni-mtów, zatrudnionych w obozie 
jak i byłych radzieckich jeńców wo­
jennych, dawniej w nim internowa­
nych. Zeznania świadków udowodni­
ły raz jeszcze bezwzględną winę 
W ehrmachtu, który miał Łambinowi 
ce pod swoją wyłączną kontrolą.

Komandor Zakonu Jezuitów
na czele organizacji faszystowskiej

MOSKWA (PAP). W Albanii, w 
mieście Skutari organa bezpieczeń­
stwa wykryły terrorystyczną organi­
zację faszystowską pn. „Związek Al­
bański", na której czele stał koman­
dor zakonu Jezuitów, Fajani i tzw.

„minister spraw zagranicznych" tego 
zakonu, Fausti. Działalność „Związ­
ku Albańskiego" rozpoczęła się jesz­
cze w okresie okupacji kraju przez 
Włochy. W jezuickim seminarium 
drukowano ulotki faszystowskie.

W artykule wstępnym tego- same­
go pisma, pióra W acława Bitnera, 
dawniejszego dyr. Katolickiej Ajen­
cji Prasowej czy lamy: „Polacy mają 
następującą alternatywę: stanowczo 
bronić ziem zachodnich przy przy­
jaznym poparciu ze strony swych 
wschodnich i południowych sąsia­
dów lub też bronić ziem wschodnich, 
szukając pomocy i sojuszu z Niem­
cami. Drugie wyjście byłoby równo­
znaczne z wojną ze Związkiem Ra­
dzieckim. Taka wojna zaś, znaczyła­
by biologiczne wytępienie Narodu 
Polskiego". ,

A utor potępia tych, którzy obrzu­
cają błotem ludzi współpracujących 
przy odbudowie Kraju. Artykuł koń­
czy się stwierdzeniem, że jak długo 
poeci i romantycy tworzyli polską 
opinię polityczną, Polacy za to pła­
cili i płacić będą krwią milionów na 
rzecz różnych Napoleonów i będą 
mieli sposobność pięknie umierać 
pod Somossierrą...

„Lecz jeśli Polacy chcą pięknie 
żyć dla Polski, powinni jak najprę­
dzej wziąć ołówek do ręki i przys ą- 
pić do obliczania na zimno swoich 
szans".

PRZEGLĄD PRASY
O. N. Z. i MOŁOTOW. »

„Kurier Codzienny" zwraca uwagę na to, 
że w zgromadzeń.u O. N. Z. w Londynie ni* 
bierze udziału M ołotow:

Mamy już wszystkie informacje co do 
c€remo«ćąiu, uroczystości i  bankietów. 
Mało jednak 'cszczc wiemy, jak się zary­
suje praca tej Organizacji, do której świat 
przyw-ązu. c tyle wagi.

Niewątpliwie zwraca na siebie uwagę 
fakt, że na pieryrsze Zgromadzenie nie 
wyruszył Mołotow, którego ma zastąpić 
Wyszyński na czele delegacji radziec­
kie). Czemu przypisać tę decyzję tak 
wybitnego męża stanu, którego nazw sko  
wiąże się ściśle z układem stosunków po­
litycznych? Amerykański „Navy and Ąr- 
my Journal" sugeruje, że absencja Mc Ja­
łowa ma podkreślić znaczenie Wielkiej 
Trójki wybec małych narodów, które ni* 
powinny zapominać, że o śwlecie decy­
dują w elkie mocarstwa. Ta sugestia, trze 
ba stwierdzić, jest sprzeczna z wielokrot­
nymi oświadczeniami samego Mołotowa, 
jak i notoryczne znanym stosunkiem 
Związku Radzieckiego do małych naro­
dów. Zresztą rozważania na ten temat o  
tyle są płonne, że niewiadomo czy Moło­
tow nie przyjedz.e do Londynu w mcm a 
d e. kiedy swą obecność uzna za potrzeb­
ną.

Nie jest też zresztą pewne, czy Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych natych­
miast podejmie się rozwalenia szeregu 
trudnych problemów. Zapewne będzie 
musiała wypróbować metody swego dz a- 
łania 1 może jeszcze sporo wody upłyn ę 
zanim stanie się sprawnie dz ałającym in­
strumentem bezo eczeństwa i pokoju.

Niełatwo sobie wyobraź ć rozstrzyga­
nie już dziś przez Organ'zs / > Narodów 
Zjeednoczonych takich soraw, jak Iranu, 
Turcji, Blisiikego Wschodu.

ŻYDZI POLSCY W NIEMCZECH. 
K oręspondent „Rzeczypospolitej" W Bet*- 

Eiue pisze o Żydach z Polski, którzy ucie­
kają do Niemiec:

Od pewnego czasu wszystkie gazety an­
glosaskie poświęcają wiele miejsca nowej 
fali uchodźców, jaka codzienne płynie z 
Polski. Najpoważniejsi dziennikarze, jak 
również wiecznie głodni sensacji reporte­
rzy, codziennie kabluję z Berlina i Mo­
nachium o losach bzdcmnych ludz’. wałę­
sających się na wszystk’ch drogach nie­
mieckich, bądź też zamieszkujących w fa­
talnych warunkach dawne obozy hitle­
rowskie. „New York Herald Tribune" pi­
sze m. in.:

„Siedem miesięcy po Hitlerze tysiące Źy 
dpw szuka w Rzeszy schronienia przed 
ekscesami w Polsce. Uchodźcy żydowscy 
w Berlinie znajdują się obecnie w daleko 
gorszych warunkach, niż przeciętni oby­
watele niemieccy. Żydzi, którzy przybyli 
do Nienrec z Polski, opowiada ą, że dal­
sze przebywanie w Polsce stało się dla 
nich niemożliwe. Pewna kobieta żydow­
ska, która pokazała nam numer' z obozu 
oświęcimskiego wypalony na ręku, po­
wiedziała: — Wiemy, że warunk: w Nlem 
czech są gorsze, ale pragniemy tylko bez­
pieczeństwa. Inna kobieta oświadczyła:— 
Pozostało teraz w Polsce tak niewielu -Ży 
dów, że już najwyższy czas, aby sprawę 
żydowską przestano uważać za problem". 

Liberalny „News Chronicie" pisze na 
ten temat: „Żydzi polscy, którzy przeżyli 
okropności Buchenwaldu, Dachau i Oświę 
cimia, znajdują się znowu w ucieczce. 
Uwolnieni z obozów koncentracyjnych 
nieliczni Żydzi polscy wyruszyli do swych 
domów w różnych m'astach polskich. O- 
becnie znajdują s ę oni z powrotem w Ber 
linie. Terror, Iriórego padli ofiarą, n e  po 
chodzi od rzą#: polsk’ego w Warszawie, 
Pochodzi ou od wrogów rządu warszaw­
skiego.

W tym samym duchu donosi z Berlina 
;Jłaily Mail": „Zamaskowana arma ter- 
rosystyczna, która ślubowała nie rozwią­
zywać się, dopóki istnie ć w Polsce ostat­
nie 80 tysięcy Żydów, dopuszcza się we- 
djug nadchodzących wiadomości systema­
tycznych pogromów. Żydzi ucckają w ę c  
z Polski. Codziennie napływają do Berli­
na nowe setki uchodźców. M eszkmą onł 
w wielkim budynku zaiętym przez Komi­
tet Żydowski i oczekują na decyzje Lon­
dynu i Waszyngtonu co do swych dal­
szych losów. Około 70 osób — mężczyzn, 
kob'et i dzieci, mieszka w pekou  nie 
większym n ź  przeciętna angielska jadal­
nia. Żydzi otrzymują karty żywnościowe 
nr, 3 — karty dla ludności nic® eckic , a 
więc w praktyce — bardzo mało, w nie­
których miastach prawie nic".



Hitlerowcy Jeszcze rządzo; w Niemczech1
Polacy - gfownym wrogiem

Sensacyjny artykuł londyńskiego News"
W  spcialistycrnym tygodn ktl „Rey­

nolds New$“ ukazał się dnia 30 grudnia 
artykuł, dotyczący stosunków w hry- 
ty  jak iej stref-e okupacyjnej Niemiec, 
k tóry  poniżej podajemy z małymi skró­
tami

D' <;gaci brytyjskich związków za­
wodowych, którzy dopiero powrócili 
z Nienjiec, donoszą o „trwodze i obu­
rzeniu", wywołanym przez trwające 
dotychczas zatrudnianie znanych hi­
tlerowców w brytyjskiej 6trefie oku­
pacyjnej. Rada Generalna'związków 
zawodowych ma zwrócić się do rzą­
du  z zapytaniem, co rząd zamierza 
uczynić w tej sprawie.

To będzie nareszcie okazja, aby 
zmusić do publicznego zbadania skan 
dąlu, który nie tylko w narodzie nie­
mieckim, lecz na całym świecie pod­
rywa zaufanie co do szczerości bry­
tyjskich zamiarów zlikwidowania fa­
szyzmu.

ny, zwrócił się po powrocie do domu 
o pracę do miejscowych władz z 
Westfalii. W odpowiedzi otrzymał on 
od wyznaczonego przez Anglików o- 
ber-prezydenta lej prowincji dr. Ame 
lunsena list następującej treści:

„Pan przyłączył się dp partyzan­
tów czesko-rosyjskich w byłym pro­
tektoracie przed kapitulacją. Wal- 
czvł pan z '•» w r ’ tt orzeciwko 
wojsku niemieckiemu. Zatrudnienie 
pana w niemieckiej służbie publicz­
nej tym samym oczywiście zupełnie 
nie wchodzi w grę“.

W Luneburgu jedyny komunistycz 
ny członek niemieckiej rady okręgo­
wej, były poseł do parlamentu, zo­
stał usunięty z rady. Cztery partie 
antyfaszystowskie — socjal - demo- 
krapi, komuniści, chrześcijańscy de­
mokraci i liberałowie — zgromadzi­
li w ciągu 2 dni 1 8 .0 0 0  podpisów 
na petycji, żądającej cofnięciaDo wiadomości poW icz^ przedo-

i f  . t ‘z & s s z . ^ 5k7‘*j ?tT6w" p4
^  — Ldla celdw, „ k l6re|'pTs;%P01 a ^ ; " f m’ ZeP0<1-
walczono podczas wojny, otwarcie 
współpracującej z ludźmi, którzy p ra­
cowali dla Hitlera i odtrącającej z po 
gardą pomoc tych, którzy cieppieli 
w obozach koncentracyjnych.

Ta czułość dla faszyzmu nie tylko 
dodała obuchy czynnikom, zawsze go 
towym do odbudowy niemieckiego 
militaryzmu, lecz także poparła groź 
ny impet tych wszystkich, których 
jedynym celem jest krzewienie nie­
nawiści między zachodnimi aliantami 
a Związkiem Radzieckim.

OFIARY OBOZÓW 
KONCENTRACYJNYCH 

W POGARDZIE.
Otrzymałem wiele sprawozdań od 

angielskich oficerów i żołnierzy w

Podczas wojnv w niemieckich au­
dycjach z Lont^yntj napiętnowany zo 
sał Herbert Tengelmann, niemiecki 
przemysłowiec, który popierał Hitle 
ra od roku x927. Dziś Tengelmann 
jest głównym dorądcą angielskiej ad­
ministracji w Westfalii dla spraw 
przemysłu włókienniczego.

Inny żołnierz brytyjski napisał do 
mnie o swym pobycie w wielkim ma­
jątku ziemskim w okręgu Hamburga. 
W łaściciel jest znanym hitlerowcem, 
kjóry dorobił sig podczas Wojny ol­
brzymiego majątku, wyzyskując nie­
wolniczą pracę Polaków i Rosjan. 
Gdy byli polscy niewolnicy wtargnęli 
do jego posiadłości, angielski oddział 
wojskowy otrzymał rozkaz otw ar­
cia ognia. Jeden Polak został zabity,

któryby usiłował rozpętać taką woj­
nę. Lecz to, co dzieje się w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej Niemiec, 
zatruwa atmosferę w Europie.

Jestem  pewien, że John Hynd, mi­
nister dla spraw administracji Nie­
miec oraz Jack  Lawson, minister 
spraw wojskowych, tak samo, jak każ 
dy inny członek Partii Pracy, chcą 
wykorzenić faszyzm w Niemczech. 
Lecz ministerstwo spraw wojskowych 
i ministerstwo spraw zagranicznych 
jeszcze są opanowane przez ludzi, 
którzy uczyli się swych zawodów 
w latach współpracy z Niemcami. O- 
ni jeszcze nie zrozumieli, że naród 
cierpiał i poświęcał się podczas woj­
ny, ponieważ był zdecydowany za 
wszelką cenę zniszczyć faszyzm.

Już czas, byśmy im to dali do zro­
zumienia.

Gordon Schaffer.

Konferencja prezesów i delegatów
Stow. b. Więźniów Politycznych

Pod przewodnictwem tow. Józefa Cyran­
kiew icza odbyły się obrady prezesów i de­
legatów Stowarzyszeń b. W ęźniów Polity­
cznych z całego kraju. Był to zjazd przygo­
towawczy do Kongresu Ogólnopolskiego i 
M ędzynarodowego, który odbędzie się w 
W arszawie w dn.u 3 i 4 lutego r. b.

Na zjazd przysłał list z serdecznymi ży­
czeniami min. sprawiedl. Henryk Sw.ątkow- 
ki b. w.ęzień Oświęcimia, członek Komite­

tu Organizacyjnego.
W zebraniu wz ęło udział przeszło 100 

delegatów z 25 miast.
Gości p o w ta ł i obrady zagaił ks. Zyg­

munt M chelis, po czym zostały wygłoszone 
referaty: ideolog.czny tow. Józefa Cyrs*- 
kiewicza; referat — O stwnrzen.u Federa­
cji M ędzynarodowei — dr T adeusza Chro- 
meckiego; organizacyjny — Czesława Łęs­
kiego i Statutow y — ks. Michelisa. •

Wyplata premii gotówkowych
za świadczenia rzeczowe w zboSu

M inister Aprowizacji i Han.dlu wydał os- i wykonania dostaw  obliczą wysokść premii 
tatnio rarządzen‘e w spraw ę sposobu roz- . główkowych i wypłacą je z a  n^resow a-

_ ł  _1__________________ 1 . .  _  i  -  „  1 ; I .  • n l n i l r n m  . T a l r  ta r  i  a  (4 n  TY1 11 ' ’ 1 8 *i kontroli kre- 
gotówce dostaw

prow adzona, rozrachunku 
dytów na premiowanie w 
obow.ązkowych zbóż.

Na podstawie tego zarządzenia rolnicy u- 
prawnieni do premii gotówkowych w.nni 
przedstawić spółdzielń om rolniczo - han­
dlowym dowody nakazu dostaw obowiąz­
kowych zbóż na rok 1945/46 (wymiar) oraz 
pośw adczen.a dostawy zbóż na rok 1945/ 
46 (pokwitowania). Powiatowe spółdz.eln e 
rolniczo - handlowe po ustaleniu term nu

nym rolnikom. Jak  wiadomo orzy >b)i?za- 
niu wysokości stawek premiowvch spół- 
dz elnie przyznają je w zależności od tego 
czy dostawa nastąpiła przed 16-ym, czy po 
16-ym grudnia 1945 r., ja k również w zale­
żności od tego czy dane gospodarstwo obej­
muje obszar gruntów ornych do 2 ha, 
względnie ponad 2 ha.

A kcją prem iow ana w gotówce objęte 
będą tylko dostawy wykonane do 15 lu te­
go 1946 roku

Biuro skarg działa
Nie denuncjacje ale obowiązek 32 ssany

W arszawie uruchomione zosta- J i "kwidov •mln wszełJrcH obj 
gmachu M inisterstwa Oświaty, wojennej korupcji godzącej y

Niemczech. W szystkie one mają tę dwóch — rannych. Były hitlerowiec
m ** łfo ó ń  i n r c 7 V « f l r t ś >  t A / v r a T o v a  7(171 _  ____samą treść i wszystkie wyrażają zdzi 

wienie, że tego rodzaju polityka pro­
wadzona jest nadal, gdy w Anglii jest 
przy władzy rząd Partii Pracy.

Poniżej przytaczam relację angiel­
skiego oficera, który wiele podróżo­
wał w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej-

„W  strefie brytyjskiej jest wiele ty 
sięcy antyhitlerowców, gorąco p ra ­
gnących podjąć się zadania zmiany 
oblicza ich kraju i umysłów ludności. 
W iększą część energii tracą oni na 
Uzyskanie zezwolenia zarządu woj­
skowego na rozpoczęcie działalności. 
Ludzie, którzy cierpieli w Dachau lub 
Buchenwaldzie, albo bohaterów ru­
chu podziemnego traktuje się jak ma­
łe dzieci albo jako przykrych szkod­
ników. Wiele setek członków partii 
hitlerowskiej znajduje się w admini­
stracji każdego większego miasta w 
strefie brytyjąkiej".

Od żołnierza angielskiego znajdu­
jącego się w okręgu Hamburga do­
wiedziałem się 'następujących szcze­
gółów o dwóch niemieckich pułkow­
nikach zatrudnionych przez angielski 
zarząd wojskowy w Hamburgu. Pułk. 
Eckmann awansowany został na spe 
cjalny rozkaz osobisty Himmlera. Aż 
do kapitulacji niemieckiej był on sze­
fem sztabu S.S., oraz szefem policji 
Morza Północnego. Po objęciu w ła­
d z y  przez Anglików pozostał na sta­
nowisku zastępcy komendanta policji 
w Hamburgu. Pułk. Womper był po­
wszechnie znany jako członek partii 

. erowskiej i miał wysokie stanowi 
sko w S.S.

Ten sam żołnierz angielski poin­
formował mnie o innych oficerach 
niemieckich, dotychczas zatrudnio­
nych w Hamburgu A więc Klewe, 
kierownik wydziału, był czynny w 
SS; major Schejler, oficer sztabowy 
SS, wyznaczony został przez angiel­
ski żarząd wojskowy kontrolerem ru­
chu; Kroger,, oficer policji hitle- 
ro w ^ ie f  w Berlinie, otrzymał zada­
nie reorganizowania policji w Ham­
burgu.

Nie tylko policja, lecz także sądów 
nictwo jest przesiąknięte byłymi hi­
tlerowcami. Gdy pewien niemiecki 
antyhitlerowiec zwrócił się do władz 
w Hamburgu o zwrot aparatu radio­
wego, skonfiskowanego przez hitle­
rowców, sędziowie Uhde i Kroenig, 
pozostawieni przez Anglików na s ta ­
nowiskach,odmówili jego żądaniu na 
tej podstawie, że jego radio zostało 
skonfiskowane „zgodnie z prawem 
za słuchanie stacyj zagranicznych". 
Tą stacją zagraniczną był Londyn, a 
Hitler rządził jeszcze wówczas w 
Hamburgu!

UKARANY ZA POMOC 
PARTYZANTOM.

W mieście Herne w zagłębiu Ruh- 
ry, Henryk Vallensick, niemiecki an­
tyhitlerowiec, który walczył wraz z 
czeskimi partyzantami i został ran-

pozostał w swoim majątku.

POLACY I ROSJANIE — 
GŁÓWNYM WROGIEM.

Wszystkie sprawozdania zgodne są co 
do tego, że w umysłach wielkiej licz­
by administratorów brytyjskich oso­
by wywiezione, przeważnie Polacy i 
Rosjanie, uważane są obecnie za głów 
nych wrogów. Na tym tle rozwija się 
niekończący się wylew., propagandy 
antysowieckiej.

W kawiarniach znaleźć można an­
gielskich oficerów, przesiadujących z 
Niemkami, które były członkami par­
tii hitlerowskiej i rozprawiających z 
nimi o przyszłej wojnie z Rosją. W i­
działem wiele odbitych na powiela­
czu ulotek, szeroko' kolportowanych 
w Berlinie przez angielskiego ofice­
ra, widocznie za zgodą władz i za­
wierających gwałtowne napaści na 
Związek Radziecki.

Czyż można się dziwić, że w serca 
wszystkich faszystów w Niemczech 
wstąpiła otucha? W szystkie siły re ­
akcji szukają poparcia w nadziei, że 
ich dzień nadejdzie, gdy nastąpi „nie­
unikniony" konflikt z Czerwoną A r­
mią.

Wojny z Rosją nie będzie, gdyż an­
gielska klasa robotnicza, której przed 
stawiełele dziś stanowią większość

W 
ło w
Aleja Szucha 25 (pokój Nr. 1 i 2) tzw. 
Biuro Skarg. Biuro Skarg jest oddzia 
łem Biura Wykonawczego Komisji 
Specjalnej do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym, powo­
łanej do życia dekretem  z dnia 16 li­
stopada 1945 roku. W skład Komisji 
Specjalnej wchodzi 8 członków: przed 
stawiciel Prezydium KRN, M inister­
stwa Sprawiedliwości, Bezpieczeń­
stwa, Administracji Publicznej, 0 -  
brony Narodowej, przedstawiciel Zw. 
Zawodowych, Samopomocy Chłop­
skiej i Prokuratury.

Poza Centralą w stolicy urucho­
miono 14 Delegatur w mias.ach woje­
wódzkich oraz tworzyć się będzie w 
miarę potrzeby Delegatury czasowe 
w mias-ach mniejszych.

Komisja — jak już pisaliśmy po o- 
głoszeniu dekretu — posiada bardzo 
duże uprawnienia.

Powołanie Komisji stało się koniecz 
nością wobec szerzących się coraz 
bardziej w okresie powojennej demo­
ralizacji Wszelkich 'przestępstw , a 
zwłaszcza przestępstw, godzących w 
interesy życia gospodarczego i spo­
łecznego, jak: szabrownictwo, łapow­
nictwo, spekulacja, grabież mienia pu 
blicznego ily.

Epidemiczne, zastraszające wprost 
szerzenie się tych przestępstw  stwo­
rzyło konieczność zmobilizowania 
wszystkich rozporządzalnych środ­
ków do jak najszybszej ich likwida­
cji. Do przeprowadzenia tego wielkie­
go zadania nie wystarczyłyby, przy 
najlepszym raw et funkcjonowaniu, 
organy sądowniczo - prokuratorskie, 
bezpieczeństwa czy milicji. Komisja 
Specjalna jest nową zupełnie formą 
walki z przeslępstwami i łączy w so­
bie czynnik fachowy (prawniczy czy 
administracyjny) z czynnikiem spo­
łecznym. W arunkiem sprawnego dzia 
łania Komisji jest współpraca zorga­
nizowanego i niezorćanizowanego

Izby Gmin, zgładzi każdego szaleńca, .zvnn ita  snołecr ■**''' - r w ykr^w ^-iu

awow po 
w intere­

sy gospodarki narodowej.
W myśl art. 13 dekretu, członkowie 

Komisji i Delegatur mają pełne upraw 
nienia sędziów i prokuratorów, tzn. 
mogą stosować środki prewencyjne, 
przeprowadzać dochodzenia, sporzą­
dzać akty oskarżenia i kierować spra­
wy do sądów.

Art. 10 dekretu upoważnia Komisję 
w  wypadkach braku wyraźnych cech 
kodeksowego przestępstwa, lecz, gdy 
działanie podejrzanego jest aspołecz­
ne (np. wstręt do pracy) albo,. gdy 
stwarza niebezp eczeństwo popełnia­
nia nadużyć do pomijania postępo­
wania sądowego i kierowania podej­
rzanych do Obozów pracy na okres 
do 2 lat.

Ażeby umożliwić współpracę ze spo 
łeczeńslwem Biuro Wykonawcze Ko­
misji powołało Biura Skarg. Każdy 
obywatel posiadający konkretne i 
sprawdzone wiadomości o naduży­
ciach czy przestępstwach wyżej wy­
mienionego typu kierować może do 
Biura Skarg osobiście czy drogą pócz 
tową skargę. Biuro takie istnieje — 
jak już wspomniałam — w W arsza­
wie, a społeczeństwo dowiedziawszy 
się o jego uruchomieniu z komunika­
tów w prasie, coraz częściej zgłasza 
się z meldunkami.

Przyznać muszę, że z pewnym lę­
kiem szłam do Biura Skarg. Obawia­
łam się. że powołanie tego rodzaju in­
stytucji rozwinąć może w pewnej czę­
ści naszego społeczeństwa instynkt 
denuncjatorski, kórego przykre zaląż­
ki pozostawił hitlerowski okupant, 
podsycający donosicielstwo zarówno 
u siebie w kraju, jak i na naszych te­
renach okupowanych. Obawiałam się, 
że zastanę w Biurze Skarg tłumy ludzi 
i stosy listów — skargi, donosy opar­
te na osobistych animozjach, goło­
słowne, nieuzasadnione i oszczercze. 
Obawiałam się, że Biuro Skarg stanie 
się w oczach obywateli jakąś egzeku­
tywą w likwidowaniu prywatnych spo

GŁOSY i ODGŁOSY
KULISY KRYZYSU WŁOSKIEGO

(j). Kryzys rządowy we W łoszech, który 
wybuchł w ub.egłym miesiącu i zakończył 
s.ę utworzeniem rządu pod przewodni-, 
.ctwem Gasperiego, przywódcy p art i chrze­
ścijańsko - dąmokratyoznej, wywołany zo­
stał, jak wiadomo, przez partie liberalne 
najbardziej prawicowe skrzydło we włos­
kiej koalicji rządowej. Obecnie zagraniczna 
prasa socjalistyczna odsłania dość orygi­
nalne kulisy tegb kryzysu gąb netowego 

K rótko przed kryzysem we W łpszech ba­
wił wielki finąns.sta amerykański, za in tere­
sowany w bankowości włoskiej, który 
.przed wyjazdem złożył oświadczęn.e, że 
Włochy nie dostaną pożyczki am erykań­
skiej; jeśli nie włączą kilku polityków kon­
serwatywnych. Reakcyjni „liberałowie" na- 
tycbm ast pow tórzyli to tw ierdzenie i za­
żądali zmiany rządu i powstania kilku mi- 
n-strów konserwatywnych. Liczyli oni wi- 

i-2?*® n,a to> ie  r*<*4y am erykański i an­
gielski udzielą poparcia ich żądaniom. 
a  - °aZ ™ło*°y liberałowie przeliczyli «ię. 

u i- ?7 ' aai A m erykanie nte poparli 
s 'T k i, ł  ambasada brytyjska wręcz' 

oświadczyła, że uzna każdy rząd .utw orzo­
ny na .szerokiej podstawie społecznej i że 
nie podtrzymuje veta przeciwko znanemu 
włoskiemu mężowi stanu br. Sforza, ani 
przeciwko it>k.emukolwiek innemu polity- 
k%wi lew ico w em u /(Veto takie złożył rząd 
ang elski za czasów Churchilla i Edena).
• no.wy rz*d włoski bynajmniej nie
,est bardz.ej prawicowy, Dit  poprzedni rząd 
Parnego. Na stanowisku wicepremiera po­
został przywódca włoskich soc/ahstów Pie- 
tro Nenni, który fest Jednocześnie mim* 
strem dla spraw- przygotowania zgroma­

dzenia konstytucyjnego. Również ministrem wobec okupantów i quislimgowcow. Jest
spraw wewnętrznych jest socjalista Giuse­
ppe Rom/ta. s

Podczas zmiany rządu włoskiego uwido­
czniła się natom iast inna tendencja. A  mia­
nowicie, na czoło koalicji rządowej wysu­
nęły się trzy stronnictw a: socjaliśc,, komu­
niści i chrześcijańscy demokraci, odsuwając 
na dalszy pUn pozostałe trzy stronnictwa. 
W ten sposób we W łoszech następuje ewo­
lucja 'w  tym samym kierunku, co vie Francji, 
A ustrii i innych krajach europejskich, — w 
kierunku systemu trzech partii.

Liberałowie, którzy w yw aż .: kryzys rią -  
dowy, musieli zadowolnić się tylko jedną 
wygraną pófeycją: do nowego rządu wszedł 
ich sekretarz partyjny C attani, człowiek,
który  spowodował k ryzyą Lecz jest to tyl­
ko przesuń ęcie personalne, nie zwiększa­
jące udziału liberałów w rządzie.

NIEMCY W NORWEGIL
(j.) Czasop.smo r a d z i c k a  „ N o w ie

Wremra" donosi o wielkiej ilości N.emców 
pozostałych w Norwegii po okupacji. „Mó- 
w.ą, że jest ich jeszcze ponad 200 tysięcy. 
N.emcy spokojnie poruszają się po całym 
kraju, czując się już w roli turystów. Szcze­
gólnie dobrze powodzi się im w Berges, 
N emcy chodzą i jeżdżą większymi grupa­
mi, zachowują się swobodnie, nie nie robią 
i żyją o wiele lepiej, niż Norwegow.e. 
Niemcy zachowali składy, które ppzostały 
do ich dyspozycji. Tearz żyją oni beztrosko 
i naw et w ym en.ają u spekulantów część 
swych zapasów, zwłaszcza benzynę na arty ­
kuły żywnościowe.

Jednocześnie w masach ludności norwe­
skiej zauważyć można w ielką nienawiść

'  V  '

rzeczą charakterystyczną, że zwią/zki zawo 
dowe wykluczają ze swych szeregów i nie 
przyjmują do związków ludzi, którzy współ­
pracowali z Niemcam.".

CO TRZECI MĘŻCZYZNA Z BRONIĄ 
W RĘKU

(j) „Observer" zam.eszcza korespondencję 
z Jerozolim y o napiętej sytuacji w Palesty­
nie. Zarówno Arabowie, ja i Żydzi (tajna 
organizacja „Haganah") szykują się do roz­
grywki. W obec tego także wojsko brytyj­
skie mus być w stanie pogotowia.

W edług opinii korespondenta, w P alesty­
nie jest obecnie przy ogólnej ludności wy­
noszącej 1.800.000 osób ponad 200000 uzbro 
jonych. W śród dorosłych mężczyzn 
Żydów, Arabów  lub Anglików, — co trzeci 
posiada broń w ręku i jest gotów do strza­
łu.

ŁAPANKA W  LONDYNIE
W  okresie przedświątecznym Londyn 

przeżył pierwszą „łapankę”. 8 tys.ęcy po- 
l.cjantów w ciągu całej nocy rew .dowało 
lokale publiczne i leg.tymowało przecho­
dni ua ulicaćh. Łapankę przeprowadzono 
przy pomocy policji oraz żandarm erii bry­
tyjskiej, kanadyjskiej i polskiej. Łączność 
między poszczególnymi grupami w terenie 
z Scotland Yardem utrzymywano przy 
pomocy urządzeń radiowych. Każda dz'el- 
nica Londynu była otoczona silnym kor­
donem polcyjnym . Każdy kto m:ał doku­
menty w porządku, otrzymywał przepustkę, 
umożliwiającą swobodne poruszanie sie po 
mieście.

Ogółem zatrzymano około 800 c.sób, któ 
re nie mogły wykazać się tadnvm i doku­
mentami, wśród nich wielu dezerterów.

rów i osobistych uraz. Obawiałam się 
wreszcie, że tego rodzaju instytucja, 
ktprej celem jes. moralne uzdrowienie 
społeczeństwa, wykrzesać może z lu­
dzi, z pewnych ludzi, innego rodzaju 
przestępcze instynkty.

Doznałam w Biurze Skarg miłego 
rozczarowania. Rozmowa z kierow­
niczką Biura uspokoiła mnie. Polacy 
nie są denuncjatorami. Napływające 
skargi, niemal zawsze okazują się w 
zupełności uzasadnione. Są to naj­
częściej rzeczowe meldunki roboini 
ków„ miejskich i wiejskich, zgłaszają­
cych w imieniu dobra społecznego 
wiadomości o nadużyciach, popełnia­
nych przez urzędników. Są meldunki 
o łapówkach, są meldunki o przestęp 
s iwach aprowizacyinych i kolejo­
wych. Po sprawdzeniu skargi te oka­
zują się w pełni uzasadnione i prawie 
zawsze poparte innymi jeszcze obcią 
żeniami, które później wychodzą na 
jaw.

W ypadki skarg oszczerczych, wy­
pływających z zemsty osobistej zda­
rza li się niezmiernie rzadko i dość 
łatwo dają się zdemaskować. ....  :

Zgodność z prawdy i rzeczowość 
znacznej większości meldunków do­
wodzi wysokiego uświadomienia 0- 
bywatelskiego naszego społeczeń­
stwa. O ile posługiwanie się Biurem 
Skarg dla celów ubocznych, osobi­
stych, byłoby karygodnym denuncja- 
torstwem, to meldowanie władzom 
państwowym o nadużyciach, godzą­
cych w dobro ogólno-narodowe jest 
moralnym obowiązkiem obywatela, 
obowiązkiem, który społeczeństwo 
nasze podjęło we właściwy sposób.

364 wyroki śmierci
Specjalne Sądy Karne w Kraju w 

ciągu roku 1945 wydały 1576 wyro­
ków, z tego na karę śmierci skaza­
no 364 zbrodniarzy faszystowsko- 
hitlerowskich i zdrajców narodu; na 
karę więzienia — 662; uniewinniono 
550 osób.

Domagamy się wysiedlenia 
wszystkich Niemców

W dniu 5 stycznia odbył się w Dz ałdo-
wie wiec, w którym wzięli udz ał przedsta- 
w.ciele Polskiej Partii Socjalistycznej, Pol- 
sk.ej Partii Robotniczej, Stroor.ictwa Ludo­
wego, Stronnictw a Demokratycznego, Orga­
nizacji Młodz-eży TUR oraz Zw. W alki 
Młodych. Na wiecu tym powzięto rezolu­
cję, domagającą się przyśpieszeń a akcji 
wysiedlenia wszystkich Niemców z Polski,

I I
Nowy num er

„Nowej Epoki
Ukazał się w sprzedaży nowy numer (11) 

tygodnika „N ow a Epcka" o żywej i in tere­
sującej treści następującej:

J . Felix: Rok 1946, J. Osiecki: Dzie'o
zniszczenia, W. Dzwonkowski: Dekabryści, 
H. M erzecki: Pasteur (w 50-lecie śm erci), 
K. W roczyński: Dookoła teatru, K. Zalew­
ski, E. Szempol ńska: Kolumna wierszyź XR, 
Kossuth a H orthy, Hulka-Laskaw ski: Kon­
serw atoria zdrowia, J . Barski: „Na wiel­
kiej fa l" , Eska: Z rozmyślań nad aprowi­
zacją, W. Pawlak: Stosunki p jl.k o -n .t-
m iecklc, J. Pytlakow ski1 Powstanie Motto- 
towskie. Z dnia na dzień.

Popieraj 
o r a  s  ę
socjalistyczną
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ODNALEZIENIE OBRAZU M ATEJKI
V W  czasie opuszczania  K rak o w a  przez 
Niemców zaginął z p a ła cu  Pod  Baranam i 

• znany obraz  J a n a  Matejk i  „Wyjście  żaków  
z K rakow a  , własność Muzuem Narodowe* 
go. W szystk ie  poszukiw ania  za dzie łem flie 
dały rezu lta tu .

Onegdaj niespodziewanie  obraz  odnalazł 
się. Znalazcą  o k aza ł  się p. H enryk  Kocoł 
z  K rak o w a ,  z zaw odu  m alarz  pokojowy, 
k tó ry  naby ł  p ra c ę  Matejk i  p o c ię tą  w kilku 
m iejscach i z ab rudzoną  do n iepoznania .  
Dowiedziawszy się, iż podobny  obraz  znaj 
dow ał s;ę w Muzeum N arodow ym , p rz y ­
p ad k o w y  właściciel  oddał  „Wyjście  ż ak ó w ” 
Zarządów ; Muzeum Narodowego .

POKAZ POCIĄGU RATOWNICZEGO  
P.K.P. W POZNANIU

W  głównej pa row ozow ni  P K P  w P o z n a ­
n iu  odbyła  się uroczystość'*- o tw arcia  w a r ­
sz ta tu  n a p raw y  średniej i pokaz  nowourzą- 
dzonego pociągu ra towniczego.

U roczys tość  zgrom adziła  liczne rzesze 
p ra co w n ik ó w  kolejowych  i p rzedstawicie li  
w ładz  parti i .  W  razie  a la rm u poc ąg jest 
w ciągu p ię- iu  minut  gotowy do wyjazdu,

CUKIER, SÓL I ZAPAŁKI DLA  
W OJ. ŚLĄSKO - DĄBROW SKIEGO

M inis te rs tw o  A prow .zac j i  zwolniło  do 
rozd ia łu  w woj. śląsko - dąbrowskim  
10.500 ton cukru  na okres od 1 l is topada 
1945 r. W  ciągu l is topada ub. r,  śląski o- 
k ięg  „Społem " o trzym ał 12 w lg o n ó w  cu-

n ych  oraz  w grudnia  1800 lou cukru do roz  
działu  po cenach  reg lam en tow anych .  P r z e ­
widuje s.ę dalsze t ran sp o r ty  cukru  w ciągu 
stycznia i lutego b. r.

Zaopatrzen ie  ludności woj. śląsko - d ą b ­
rowskiego w sól odbywa się z Salin  W ie­
liczki i Bochni.  24 oddz ia ły  „Spo łem ” na 
Ś ląsku o trzym ały  poza tym do sprzedaży 
460 skrzyli zap a łek

HITLEROW SCY „DEMOKRACI"

Przed  sądem wojskowym w Katowicach 
rozpoczą ł  się proces p rzec iw ko 11 człon­
kom  t, zw. „Deutsches D em okra t ische  par-

tei",  Są  to p rzew ażn ie  członkowie dawnej  
„hit ler jugend”, po oswobodzeniu  Śląska 
pod płaszczykiem dem okracji  organizujący 
się w nowe bojówki i r reden ty  niemieckiej 
na ziemiach polskich. 4

Organizacja miała  swój wydział bezp ie­
czeństwa, p row adzi ła  e w id en t ję  Po laków  
zajętych w akcji wysyłania Niemców na te­
ren n iemiecki oraz Polaków , k tó rzy  rzeko;- 
mo wrogo odnosili się do ludności n emie- 
ckiej, w reszcie  p lanow ała  napady  na u rzęd ­
ników służby bezp ieczeńs tw a, .  Na ław ie  
oskarżonych  zas iada rów nież  54-letn.a  A n ­
tonina Zebel, dawniejsza dz .a łaczka  w hi­
t lerowskich  organ izac jach  kobiecych,  k tó ra  
pod  p o k ry w k ą  organizacji  „Dcuischer Ka- 
toLscher F r a u e n b u n d ” p ragnęła  kom vnuo- 
wać zb rodn iczą  dz ia łalność  h i tlerowską.

K O M U N IK A C JA  SZW ECJA-POLSKA.
Kom unikacja  o k rę tow a  m iędzy Szwecją  

a Po lską  była u t rzym yw ana  p rzed  wojną 
przez polskie i szwedzkie  p rzedsięb io rs tw a  
żeglugowe. Po  wojnie Szweda. pierwsi wzno 
wili kom unikację .  Osta tn io  żegluga polska 
w yna ję ła  również dwa sta tk i  to w aro w e:  pa 
rowiec  „Iwan" i m o to row y  żaglowiec „El­
za".

POLSKIE HOLOWNIKI POWRÓCIŁY  
DO PORTU MACIERZYSTEGO

Do Gdyni pow róc iły  3 polskie holowniki 
„A tlas  , „Tur  i „Żeglarz",  k tó re  zosta ły  
wywiez.one przez  okupan ta  do zachodnich  
po r tó w  niemieckich. W róciły  one do por­
tu na sku tek  s ta rań  polskich w ładz  m o r­
skich. Są to pierwsze jednostk i  jak e zos ta ­
ły nam zwrócone z liczby z rabow anego  ta ­
boru  p a r tow ego  i rybołówczgeo. Holwniki,  
po p rzep ro w ad zen iu  drobnej  naprawy,  
w prow adzone  zostaną  do służby.

KSIĘŻA NIEMIECCY BĘDĄ  
W YSIEDLENI

W  PUR. w K a tow .cach  odbyło  się zeb ra ­
nie, pośw ięcone  spraw om  osadnictw a w 
p ow ia tach  ś . ą sk a  Opolskiego. Na zebran iu  
tym wojewoda Śląsko - D ąbrow sk i  gen. Za­
w adzk i  wygłosił dłuższe przemówienie ,  w 
k tó rym  między innymi wystąpił  p rzec iw ko

księżom niemieckim, panoszącym  się w na j­
bogatszych parafiach  Śląska Ooolskiego, 
gdy księża  repa tr ianc i  nie mają dachu nad 
głową. Ks ęża niemieccy pod  pozorem o ra ­
lly duszpasterskie j  a lbo chary ta tyw ne j  p ro ­
w adzą  n iem iecką  -o b u tę  polityczną. Woie- 
woda zapowiedział,  że ,en wrogi element 
zostanie usunięty i becdomni księża re p a ­
tr ianci zajmą miejsca Niemców.

W  ROCZNICĘ WYZW OLENIA ŁODZI.

W  związku  ze zbliżającym się ‘dn.em 
pierwszej rocznicy wyzwolenia Lodzi, k o ­
m ite t  w ykonaw czy  obchodu postanow ił  wy 
słać do W arszaw y  specja lną  delegują z pre 
zyden tem  miasta  ob. Kazimierzem Mijałem 
na czele. Delegacja zwróci się do prezyden 
ta ob. B ieru ta ,  p rem iera  E. O sóbki-M oraw  
skiego i marsz.  Roli Żymierskiego z p rośbą  
o objęcie p o r tek to ra tu  nad  mającymii się 
odbyć uroczystościami.

Z PORTU GDAŃSKIEGO.

Dnia 6 s tycznia  wszedł do p o r tu  G d a ń ­
skiego p ierw szy po wojnie s ta te k  polski.  
Zawinął  tam  m ianowicie  SS „Kraków " któ-
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Spieszmy z pomoce; zimowo najbiedniejszym
(ws) C entra lny  Kom itet  Opieki Społecznej 

rozpoczął  p racę  akcji pomocy zimowej po 
przez wszystkie swoje kom ite ty  w miastach, 
w ojew ództw ach  i powia tach .

Akcja  ta zapoczą tkow ana  została  dość 
późno. W  w ypadku ,  gdyby nie zdołano roz­
prow adzić  między najbiedniejszych p ien ię ­
dzy, odzieży i da rów  w okresie  zimowym, 
zostaną  one dosta rczone  ludności w mie­
s iącach nas tępnych .

O dobre  zorganizowanie  akcji pomocy 
zimowej zatroszczył  s i ^ P r e m i e r  tow. O sób­
ka - M oraw ski,  k tó ry  nakazał  zgodne w tpoł 
działanie w tej akcji wszystkich czvnnikow 
adaii...istracyjmyęh i p m s tw o w v  :'i. 

W szystk ie  m in is te rs tw a przy rzek ły  swój

Co udyszymy w radio?
Niedziela, 13 styczn ia 1946 roku.

8.00 Hymn 8.10 Dziennik po ran n y  8,25 
„O czym pisze p rasa  s to łeczna" 8.30 M uzy­
ka po ranna  z p ły t  11.00 Kronika W a rsz a ­
wy. 11,07 Fe l ie ton  12.03 A r ty k u ł  po litycz­
ny 12.10 Streszczenie  wiadomości  dz iean  ka 
porannego  12.30 P o ra n e k  symfoniczny O r­
kies try  P. R. w Katowicach. 13.30 S łucho­
wisko p. t. „Zemsta" Al.  F red ry .  — 15.00 
Skrzynka  P. C. K. 17.00 „Popołudnie  przy 
mikrofon e ” 18.15 Audycja  dija dzieci m ło d ­
szych 18.35 „Przy  głośniku" — „La ta rn ik  
rad iow y" 18.40 Audycja  dla m łodzieży 18.55 
M uzyka  z pły t  19.00 „Uśmiech i p iosenka" 
19.25 M uzyka z pły t  19.40 Dziennik wie­
czorny 20.00 „M ozaika  muzyczna" — 20.30 
M uzyka  taneczna  z p ły t  20,45 —  10 minut 
p rozy—  21.00 Tygodnik  dźw iękow y  — 21.30

Z S i t r e l ł T o ^ r , ”  &S7& <NaStęPne U  S .  „ g r a n l c ą . -
kański  s ^ t e k  A n n a ^ L c k e n w n ,5 przywmżąc I ^ 1 ° °  f l ^ o ś  * T ’“ V  ° | ‘* I

UNRRA 6 ^ ‘ K dr S  &5 fkarzyran r^ u k  : ^cy ton drobnicy. M uzyka  z p ły t  23.25 Skrzynka  p oszuk iw a­
nia rodzin zagranicą .  24.Q0 Hymn.

Kronika wybrzeża

OGŁOSZENIE
Ubezpreczalnia  Społeczna  w W arszaw ie  przypomina Praco d aw co m  o obowiązku 

zgłoszenia swych zak ład ó w  p racy  i u b e zp iec z en ia  z a t ru d n  onych pracow ników . 
P raco d aw cy  uchylający  się od tego obo wiązku narażeni b ę d ą  na  sankcje  ka rn e ,  

w yn ika jące  z art .  269 ustawy z dnia 28. Ul. 1933 r. o ubezpieczeń, u społecznym.
Nadm enia się że w myśl a r t  282 powyżej  eprzy toczonej  ustaw v,  p ra co d a w c ą  w ro- 

zum_eniu art.  269 jest również  k ierow nik  zak ładu  pracy, nie będący  jego właścic  elem.
Zglosszenia na leży  sk ładać  w B iurach Z głoszeń  U b e z p i e c z a l n i ,  mieszczących się 

w w arszaw ie :
ul. Solec 93 (centrala),  ,
„  K oszykow a 37,
„ S łowackiego 3/5 (Żoliborz),
„ Jag ie l lońska  34 (Praga), 

w pow ia tach  zaś, w obw odach  i p o d o b  wodach Ubezpieczało! : 
w Pruszkowiee,  Mińsku - Mazwieckim, Grójcu, Garwolin ie ,  Radzvm inie ,  P iasecz ­

nie,  Legionowie, O tw ocku ,  Rem bertowie,  Wołominie.
Jednocześn ie  U b e zp ie cz an ia  Społeczna  przypomina, że sk ładk i  należy w p łacać  co 

miesiąc  z dołu ,  najpóźniej do 10-go n a s tęp n e g o  miesiąca. O bow iązek  op łaty  sk ładek  
jest niezależny od  usta lenia  ich wysokości przez Ubezpiecząln ię ,  od  jej wezwania  
płatn iczego lub p raw om ocnośc i  e w en tu a ln y ch  jej orzeczeń.

O d zaległych składek,  Ubezpiecza łm a  zgodnie  z art.  229 us taw y  z dnia 28 III. 
1933 r. oblicza odsetki za zwłokę, zaległe sk ładk i  zos tan ą  śę iągoięte  w drodze  ’ p o ­
s tępow an ia  egzekucyjnego (art. 230 wyżej cy tow anej  ustawy).  0

Składki  można wpłacać :
w kasie Ubezpieczain i  w W arszaw ie ,  ifl. Solec 93,
„ P. K. O W arszaw a  na kon to  Nr. 4500 
.. B . G .K .  „  „ ;, „  108
„ N arodow ym  B anku  Polskim na konto  żyrowe,
„ B anku „Spo łem ” , cen tra la  ul. K a ro w a  20 na ko n to  Nr. 176,
„ K. K. O m. W-wy, Al.  Je rozo l im sk ie  41 „  „  2
>. >. ul.  T a g e w a  65, „  „  „ 50,

oraz w Biurach Zgłoszeń, w O bw odach  i P o d o b w o d ac h  Ubezp.eczaln i ,  wyszczególnio­
nych powyżej.

U b ezp iecza ln ia  S p o łeczn a  w  W arszaw ie .

S P IE S Z  S IĘ  K U P IĆ . L O S ,
aby mis pominąć okazji szczsscia

Ciągnienie 11 stycznia, a w ięc w e w i ó r e k
Cena losu. 50.— zł., % — 100.— zł., całego losu 200.—  zł.

PRZETARGI
Z ak ład  U bezpieczeń  Społecznych — Oddział  w W arszaw ie  ogłasza prze targ i  na:

1) ro b o ty  rem ontow e  w gmachu b iu ro w y m  (część sta ra)  C entra l i  ZUS przy ul. 
Czerniakow skiej  231

2) rem ont m ieszkań w n ieruchom ościach :  ul. B e lw ederska  36/38, F i l t row a  62, Niem­
cewicza 9, L udw ik i  3, 5, 6, 8, M c k i e w ic z a  25, 27, K r a s iń s k i e g o '20, 29

3) R ozbiórkę  części zburzonych w b u d y n k a ch  przy  ul.  F i l trow ej 62 : N iemcewicza 9
4) W y konan ie  j dostarczenie  s to lark i  budow lanej  w n ieruchomościach j w. wg 

po'z. 1 i 2
5) W y konan ie  lub dosta rczen ie  posad zk i  dębowej k lepkow ej  do robót  wg. d o z . 

1 i 2
Ślepe kosz torysy  na poszczególne r o b o ty  wydaje  b iuro  ZUS ul. Wilcza 9a, I-e p. 
Oferty w zalakow anych  k o p e r ta ch  z oznaczeniem Ny. p rze targu  j. w. należy 

sk ładać  tamże do dnia 21 s tycznia  b. r. do godz. 12, po czym nastąp i  komisyjne o- 
tw arc ie  k o p e r t .

ZUS zas trzega sobie p raw o sw obodnego  w yboru  o fe ren tów  i unieważnienia  
p rzetargów  bez podania  m otywów.

ELEKTROW NIA W AR SZAW SK A
WYBRZEŻE KOSCIUSZK. 41

*

Do Odbiorców energii elektrycznej na Pradze oraz w miejsco­
wościach, leżących na prawym brzegu W isły, zasilanych przez 

Elektrownię W arszawską.
Elek trow nia  W arszaw sk a  podaje  do w iadom ości ,  że w dniu 13 s tycznia 1946 r., 

w związku z przejściem na zasilanie P ra g i  nap ięciem  15 kV, zmuszona jest w y łą ­
czyć p rą d  od godz. 9-ej do godz. 13-ej. E .e k t r o w n a  W arsz a w sk a  zaw iadam ia  od­
b iorców  na silę,  że w celu u trzym an ia  d o tychczasow ego  k ie ru n k u  obro tu  m otorów  
e lek try czn y ch ,  należy w t rak c ie  przerwy dn. 13 stycznia zamienić  (przełączyć) 
dwie dowolne  fazy na t ró jfazow ych in s ta lac jąch  siłowych.

Ostrzegamy, że u  ab onen tów ,  k tórzy  n ie  w ykonają  przełączenia,  silniki o b r a c a ć '  
się b ę d ą  w k ierunku  odwrotnym.'

TARTAKI CZEKAJĄ 
NA ROBOTNIKÓW.

(s) Dyrekcja  Lasów Państw , posiada  w 
Sławnie  (zach. Pomorze) 17 t a r t a k ó w  drzew  
nych. Czynny jest narazie  tylko jeden (czte 
r y  zaś są jeszcze w dyspozycji  w ładz -a- 
dzieckich) N iebawem  uruchomiony zosta ­
nie drugi t a r tak .  Inne są częśc iow o p o z b a ­
wione m ateria łu ,  częściowo zaś zdew asto­
w ane. G łó w n ą  p rzeszkodą  w u ruchom ieniu  
jest b ra k  fachow ców  oraz robo tn .ków  do 
pracy. Należy podkreślić ,  że z czynnego 
już t a r t a k u  wysłano na o d budow ę W a r ­
szawy do dyspozycji  BOS-u 6 wagonów 
desek  I klasy.

KTO „ODCHUDZAŁ" PACZKI 
ŻYWNOŚCIOWE?

Świąteczne paczki  żywnościowe U N R R A  
na w ybrzeżu  dochodziły  do r ą k  odb or- 
ców po pew.nym „odchudzeniu" t. rn. wy­
braniu  w artościow szych  rzeczy. P o n ad to  z 
p rzeznaczonych  do rozdziału  67 tys. par 
pończoch rozdzielono jedynie 28 tys. par. 
Co się zaś s ta ło  z 39 tys. nie można u s ta ­
lić (?). Podczas  pobytu  na wybrzeżu P r e ­
miera,  w ykry to  również  nadużycia  w ro z ­
dziale p ro d u k tó w  żywnościowych!

W ówczas ustanowiono, z p . 'eeenia tow. 
P rem ie ra ,  spec ja lną  Komisję dla zbadania  
tej sprawy. D otychczas  j e d n ik  nic w iado­
mo co się z tą  ca łą  „październ ikow ą" sp ra ­
w ą stało . O s ta tn io  W RN w G d ań sk u  posta  
nowiła  p rzep row adz ić  specja lną  kon tro lę  
w Woj. W ydziale  A pr .  i Handlu .

Również  u tw orzona  Komisja M ięd zy p a r ­
tyjna zajęła się sp raw ą  „odchudzan ia"  p a ­
czek św .ą tecznych ,  ale  podjęła  tylko plato  
n iczną  uchw ałę ,  że „piętnuje to odchudza­
nie, k tó re  odbywa, się pod różnymi p re te k ­
stami i jest zdania,  że wszelkie  tego r o d z a ­
ju nadużyć 'a  m uszą  być tępione"

TAJNA ROBOTA NIEMIECKA.
W  okolicach  B ran iew a na W ybrzeżu wła 

dze bezp ieczeńs tw a  w pad ły  na trop  p o d ­
ziemnej robo ty  hi tlerowskiej.  W  rezu ltac .e  
p rzep row adzonych  poszukiw ań  w vkry to  
tajną  n iem .ecką  "adiustację  nadawczą  ; a- 
resztowano  ki lku  Niemców Należy dodać,  
że również  w in.nv.ih m iejscowościach W y ­
brzeża  da je  się zauważyć, że pozostal i  tu 
jeszcze Niemcy nie us ta ją  w pra.cy nad  stwo 
rżeniem tajnych organizacji h i t le rowskich .

URUCHOMIENIE DOKU 
W STOCZNI GDYŃSKIEJ.

(s). Stocznia  G dyńska  p ra cą  własnych 
p racow ników  spow odow ała ,  że u ruchom io­
ny zosta ł  6000-tono wy dok, zatopiony w cza 
sie dz ia łań  wojennych. Po trzeba  jeszcze 
lt. lkumiesięczńej pracy, aby dok był w zu­
pełnym porządku, tym niemniej 'm oże  on 
już p a rco w ać  j dokow ać  mniejsze jednostk i 
do 3000 ton. W k ró tce  będz.e  również n a ­
p raw iony  drugi dok, tak że s tocznia  będzie  
mogła rozpocząć  w łaśc .w ą pracę,  D o tych­
czas rem ontow ano  budynki,  p rzep ro w ad za ­
no drobne n ap raw y  m otorów ek ,  k u trów  i 
samochodów.

W  obu stoczniach gdyńskich  pracuje  po- 
had 1000 osób.

<»)•

ARTBETYZM -  REUMATYZM
usuw ają Magistra

ZIOŁA WOLSKIEGO
„REUMOSA" Do nabycia  w ap tek ach  

i d rogeriach  
W ytw órn ia :  W arszaw a ,  N ow ogrodzka  12.

K ONFERENCJA ROBOTNIKÓW  
ROLNYCH

Związek Z aw odow y Rob. i .P r a c o w .  R o l­
nych zawiadam ia  Zarząd  Agrilu, Zarząd 
W ojewódz. U rzęd u  Ziemskiego, Zarząd  Głó 
wny W vdz G ospodarczy  W ojsk Polskich, 
jak również C. K. PPR. i C K W  . PPS, iż w 
dniu 13 b. m. o godz. 10 przy ul. Szwedzkiej 
2/4 odbędzie  się konferenc ja  de legśtów  ro ­
bo tn ików  rolnych. Prosimy uprzejmie o wy­
delegowanie de legatów  z poszcz;gó lnvch  za 
rządów, jak również  par ti i  politycznych.

Projekt m i e j s k i e g o  prcawa 
m a jg lk o w e g o

W  daiu 15 s tycznia  1946 r. w sali konfe­
rencyjnej Ministers tw a Spraw ied liw ości  od ­
b ędzie  się  posiedzen ie  Ihom sj; Op n iodaw -  
czej w sprawie  p ro jek tu  p ra w a  m ałżeńsk ie­
go m ajątkowego. N a pos.edzeuie  to zap ro ­
szeni zostali  p rzedstaw ic ie le  s t ronn ic tw  po ­
l itycznych, zw iązków  zawodow ych ,  p rasy  
o raz  organizacji  społecznych.

Z uwagi na  to, ze tem a t  in te resuje  ogół 
k o b ie t  pożądany  jest udział  organize,cji ko- 
b .ecych w Komisji Opiniodawczej.

Ponieważ M inisters tw o Sprawiedliwości  
nie jest w posiadaniu  ad resów  wszystk ich  
organizacyj kobiecych, w skazanym  byłoby, 
aby za in te resow ane  organizacje  zgłaszały 
się  po zaproszen ia  do M inisters tw a S p ra ­
wiedliwości (ul. W ileńska  Nr. 2/4).

   0 ------

P R E N U M E R A T A
„ ROBOTNIKA ”

wraz z przesyłką 
wynosi zł 45.—

■ n ie  a i ę c z n i e

Opłatę przyjmują 
w s z y s t k i e  
urzędy pocztowe.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR. MED. SIE Ń K O  KSAW ERY (2  W arsza 
w y) sp ec ja lis ta  chorób  sk ó rn y ch  i w ene 
rycznych , pęcherza . P rz y jm u je  Lódż, ul. 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
TeJ. 205-55.

TEATRY
godz.
„Pa-

O p e ra  (M arszałkowska  8): dziś o 
18-ej „Verbum Nobile" Moniuszki 
ącc' Le.incsvalla  >

Teatr Mały (M arszałkowska  31) o godz. 
16-ei p rzedstaw ien ie  komedii J.  Śilwlny 

M ac ;e izyu> . . panny Jadz i  na rzeer sie- 
rot ze Starego Miasta.

T ea tr  Pow szecn ay  (Zamojskiego 20): o
godz 16-ej „Obcym vstcp  wzbroniony . 
eportaż  sceniczny i i  Buczyńskiej. # 

T e a t r  Komedia  iSzwedzka 2 - 4) o godz. 
16-ej „P laców ka"  Bolesława Prusa.

P rask i  Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): co 
dziennie rewia „Lipom.nki oa choinki” . 

BALET PARNELLA  
Dnia 9 1 1 stycznia b r. w sali „Ro­

m a" i wystąpi Palski Bale t  Parnella. P o c z ą ­
t e k  o godzinie 17-tej

P rz ed sp rzed aż  b i le tów  codziennie 
godz. 10-tej do 16-tej w kas ie  „Romy1 
iNowogrodzka 49,

od

KINA

udział.  I tak  np. Min. S ka rbu  zaofiarowało  
na ten  cel 10 milionów zło tych, Min. Ponęt 
i Telegrafu  wypuściło  znaczki na sumę 15 
milionów złotych. Znaczki te (l-o, 3, 5-cio 
i 10-złotowe sp rzedaw ane  b ę d ą  przy k u p ­
nie b ile tów kinowych,  kolejowych).  Prócz 
tego na terenie  całego k ra ju  ro zp ro w ad z o ­
ne zos taną  nalepki okienne 5-cjo, 10-cio, 20- 
to, 50-cio i 100-złotowe.

Min, Aprowizacji  i H and lu  p rzyrzek ło  do 
s lą rczen ie  żywności po cenach  satywnyeh, 
Min, Kom unikacji  — dostarczenie  tab o ru  
i t. d.

Jeżel i  chodzi o zb iórkę  wśród społeczeń­
s tw a — Poznań  i K a tow ice  o f .a rowały  do 
tej pory  najwięcej.

Czas od  15 s tycznia  do  15 m arca  zosta ł  
zas trzeżony tylko dla u l icznych zb iórek  a k ­
cji pomocy zimowej.

W szystk ie  w pła ty  pieniężne na pom oc 
zimową p reak y w ać  należy na kon to  PKO  
Nr. 1—54076 oarz na konta  w b a n k u  „S p o ­
łem" Nr. 129 lub 65 z dopiskiem „na pomoc 
zimową".

Z życia Partii
ODSŁONIĘCIE SZT ANDA RU KOŁA PPS. 

GAZOW NIA  
K oł0 PPS. G azownia zaprasza w ładza  

partyjne i członków  Partii na uroczyste od­
s ło n ic ie  sztandaru, które odbędzie się  dn. 
12 stypzma (sobota) o godz. 14 w  fabryce 
gazu przy ul. Dworskiej 25.

Program przewiduje: zagajenie, odsłon ię­
c ie  sz tanda ru ,  wybór prezydium, wręczeni*  
sztandaru, przem ówienie okolicznościow e, 
część k o n cer to w a ,  z udzia łem Reprezenta­
cyjnego Chóru PPS i orkiestry pracowni­
ków  G azowni.

SZ K O ŁA  OBJAZDO W A W . K. PPS.
Dn. 12 i 13.1 w Żyrarc : się

Szkoła  z nas tępu jącym  program em : H isto­
ria Socjal.zmu i PPS,,  S t ru k tu ra  Paxtii,  
Program Partii .

W ydzia ł  O światy przy W. K. PPS. 
poda.e  p rogram  Szkoły Party jnej  na uL 
Targowej 63 na miesiąc s tyczeń:

14.1 Zag. ‘ K ul tu ry  i O śwjaty —- tow. 
Skrzetuski,

16.1 Reforma Rolna — tow. Szer,
18.1 Zag.’ Ziem O dzyskanych  — tow, 

Świdowski,
21.1 Zag. S am orządow e — tow. Swidow- 

ski,
23.1 Higiena P racy  — tow, T ro janowski,
25.1 Z ag. P ropagandy  — tow. Tomoro- 

w.cz,
28.1 G ospodarka  na rodow a Polski w a- 

naiizie socjalistycznej —  tow. D.etrich.
W v»!3c,  odbywają  się w godz. 14 —* 

16a.
S zko ła  Pa rty jna  dla p racow ników  Zarzą­

du Miejskiego j SPB, (Królewska),  rozpocz­
nie się, nie jak podano  22.1 lecz 15.1 o godz. 
10-ej rano w lokalu Koła PPS. w 3G K.

Program  Szkoły: 15,1 i 18.1 Histor.a  So- 
c,?!.jrmu — tow. G enachow ; 22.1 Historie  
PPS  — Tadeusz Ja b ło ń sk i ;  25.1 S t ru k tu ra  
P art i i  i geografia polityczna — H enryk  J a ­
błoński;  29.1 Poli tyka zagraniczna — Ćwik;
1 II Program  Part i i  — T argow ski;  5.II Z ag a ­
dnienia  Spółdz ie lczośc i  — Zaw ada j  8.II 
Zagadn enia Sam orządow e — W asilkow ska;  
12.ll Z a g d n l e m a  P r a w n e  —  M e i t ó w t r ;  15 . f i  
N arodow a gospodarka  Polski  w apalizie 
socjalistycznej — D.etrich.

ZEBRANIE KOMITETÓW DZIELNIC
W ojewódzki Komitet PPS. W ydzia ł  Miej­

ski zawiadamia, że w dniu 13 b. m. o godz. 
10-ej w lokalu Dzielnicy „Śródm ieście” przy 
ulicy M okotowsk.ej Nr. 51'53 odbędzie  się 
o dpraw a  organizacyjna wszystkich P rzew o ­
dniczących : S ekre ta rzy  Dzielnic W arszaw ­
skich.

Ze względu na doniosłość  Konferencji s ta  
wiennictwo wyżej wymienionych obo wiązko 
we

DZIELNICA W OLA PPS.
zawiadam ia członków A. S , że zebranie  od 
będzie się w niedzielę,  dn. 13 b m. o godz.
10 rano.
KOŁO OM. TUR „PRAG AICENTRALNA"

W  sobotę ,  dn. 12.1 o godz. 17-ej odbędzie  
się zebranie Koła z re fera tem  tow. Neufel- 
da.

KRONIKA OM TUR
W  niedzielę,  dn. 13 stycznia o godz. 10 

rano odbędzie  się zebrań .e  OM T U R  dz el- 
n icy W ola  (Ogrodowa 39/41).

Obecność  obowiązkowa.
DZIELNICA PP S  —  TARGÓWEK  

Dzielnica PPS. T arg ó w ek  zwołulie ogólne 
zebran ie  członków i sym patyków  na dzień 

s tyęzn/a br. o godz. 10-ej rano w lokalu  
własnym świetlicy przy  ul. P io tra  Skargi 48- 

„C H A T A  ZA W SIĄ "
Dzielnica PPS. Targów ek  w świetlicy 

przy ud. P io tra  Skarg, ć'8 będzie  g raca  sz tu ­
ka „Chata  za wsią" w niedzielę 13. I. o g. 
18-ej, na tom ias t  w dniu 14. I. wyświetlany 
będzie  film wojskowy p. t. „Tęcza".  50?ó 

dochodu przeznaczone  dla wojska.

U N IEW AŻNIAM  zgubioną legitymację w y ­
d aną  przez W y d z  ał T ram w ajów  Miejskich 
na nazwisko G w iazda  Karol.

LO K A L przemysłowy ckó ło  200 n r ,  e w en ­
tualnie częściowo su teryny ,  małym  rem o n ­
tem — poszukujemy. Ł ask aw e  oferty  pod 
„Kocioł" do P A P  Piefackiegci U .

„A TLA N TIC " (C hm ielna  33) i „PO L O ­
N IA " (M arszałkow ska 56): N ow y film  a n ­
g ielsk ie j p ro d u k c ji „ ...Jeden z naszych  sa­
m olotów  zaginął" o raz  ak tu a ln o śc i Po lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w ej.

„TĘC ZA " (Ż o libo rz  — Suzina  4): „Sza­
lony  lo tn ik "  o raz  A k tua lności Po lsk ie j 
K ro n ik i F ilm ow ej.

„SY R EN A " (P rag a  — In ży n ie rsk a  4); 
„C ztery  se rc a ” ora'z A k tu a ln o śc i Po lsk ie j 
K ron ik i F ilm ow ej.
P o czątek  seansów we wszystkich k inach 

godz. 13, 15, 17, 19.
W n iedziele  i św ię ta  dodatkow y  seans 

o godz. 11-ej.

W  związku z unorm owaniem  przez Mini­
sterstwo S k a rb u  sprzedaży napojów a lkoho­
lowych z wyszynkiem, Zarząd G łówny Zwią  
zku  Inwalidów W ojennych ‘R. P. wzjrwa 
w szystk ich  przedsięb io rców  gastronomicz­
nych, w p erwszym rzędzie  inwalidów 1 wdo 
wy wojenne, p ragnących  prow adzić  wy­
szynk alkoholu,  by zgłosili się do niże) Wy­
m ienionych Zarządów  O kręgow ych  Zw ąz- 
ku  Inwalidów W ojennych R. P „  celem za­
warcia  umowy na p row adzenie  wyszynku 
na podstaw ie  koncesji  Związku Inw.ihdaw 
W ojennych R. P.
W' Łodzi — ul. P io trk o w sk a  73,

„ K rakow ie  — ul. Biskupia 18, 
wp W roc ław iu  —; ul. Stalina 46, 

w K a tow icach  — u '.  W Stwosza 5,
,. Rzeszowie — ul. R ynek  18,

Lublin e — ul. K rak o w sk ie  Przedni.  51, 
Kiejcach — ul. P a r ty zan tó w  11.
P cżnan iu  — ul. R a ta jczaka  l l a ,  
Bydgoszczy — ul. Ks, M u rk w ar ta  2-al, 
Gdyn; — ul. Bema 3, m. 3,
Olsztynie  — ui. R a tuszow a  3, 
B iałym stoku  — ul. S ienkiewicza 53, 
Szczecinie — ul. W ie lkopolska  26, 
W arszaw ie  — ul. Targow a  59, m. 2.

Zarząd  Główny 
Związku Iaw sl id ó w  W ojcunych  R. P.

CENY OGŁOSZEŃ: drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem
i śwątecznych — 50 proc. drożej.

14 zł, w tekście  21 złl W numerach niedzielnych

R ed ak to r :  J a a  D ąbrowski B — 05202 N akładem Spółdzielni W ydawniczej „WiedUa”. D ruk Sp W yć „W iędła" Nr 1 -  „Robotnik"
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